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Głów tiorn zastaniem konferencji w Genu* — we- 
tłia wograimu, jiozwiiiiętege przez Ltoyd George‘a 
tv ą-sfelskięi Izhje gmin — mpalo być k i  warcie „po- 
łnoju* z Rosją sowiecką, o p r r w  też rosyjska srała 
s ’ę istotnie ośroakiem obrad genił-sisknch a  konfe- 
rccjcia przybrała zgadnie z  zapow .edzą premiera 
angielskiego. charakter kongresu. układającego pokój 
rciędzy całą Furopą z jednej strony a Rosją z druga ej

Konferencja Re została pgze-z Francje zerwaną, 
m m o to. nikt już me wątpi, zadania główne, fekie 
roiałs .spełnić, uje spetm. Traktatu z Rosją, który 
Lk>: 1 George proklamował, jako warunek odbudowy 
Eurepy, Furopa jako całość z p. Cziczennem nie za­
wsze. pon eważ no pierwsze Niemcy zaw arły traktat 
oddzielnie, a po drugie sowiety warunków, ppsrawjo- 
nyck im rrzez  Enrentę, nie przyjmą.

Co więcej, okazało się, że waraYtó realną w1 ca­
łym projcKtowanyrr. tr.k*ade z Rosją ma art. VII. a to 
skutkiem tego. że uprawnom reniłby sprzedanie 
przez sowiety skonfiskowanych koncesji rrancusąo- 
belgiiskicłi n? eksploatowanie nAtty. węgla i drzewa 
prze osięb "rs; I?om a ngielsjco-hołonaerskim.

Francja i Relgja dalekie są jednak od tego, alby 
tajały okupywać zewnętrzne i formalne sukcesy po­
lityki Lk>i d . Geurge‘a, kosztem, realnych interesów 
własnych obywateli, i odmówiły .stanowczo podpisa­
nia memoranaum, .którego sens ukryty polega na 
tern. że ockLLby Angin montopol ną eksploatację i.«fty 
kaukaskiej.

Uzj skarue wyłąranycn pi aw naftowych na Kau­
kazie, aipewne, ma swoją wartość; w arte jest może 
nuwet niezależności państwowej Gruzji, oje gdy w y­
chodzi na jaw. że zrobienie tego interesu z krzy­
wdą nairoeszyćh sojuszników, młak* być realnym 
elektem spełnienia głównego zadania komerencji w 
Genui, realnym efektem zawarcia przez ciała Europę 
pekoju z Rosją, to klęska, poniesiona skutkiem takie­
go tre  iicFn.a -się n sit owego interesu jest drobiazgiem 
wobec politycznej Kompromitacji.

Doradca ekonom rany Lloyda Geoigc‘a p. Key­
nes. dochodzi obecnie nagle publicznie do orzekona- 
rya, i głos: z wielką pewnością, że rokowania, w  Ge- 

. nu 7. sowietami są b ra  wartości, przeczą rzeczywi­
stości. żc obojętne jest i bez znaczenia czy osiągnie 
się uznanie przez Rotję jej aobow iąwm czy  me, czy 
zad rze się w Genui traktat z Rosją, czy  się go ni® 
zowize. ponieważ Rosja i tak nic nie zapłaci, a w  Eu­
ropie r/e znajdzto się szaleniec, któryby jej zakredy- 
tow a{ cośkolw iek poważniejszego.

A więc wszystkie zachody Lloyto. Georgę‘a były 
nierotrzbne i bezcelowe, konferencja genueńska nie 
spełni głównego swego zadiin;a. ponieważ zadanie 
to było nierealne. Wymtc Genui, gdy idzie o  sprawę 
rosyjską, to rr ik ta t rosyjsko-niemiecki w Rapałlo, i 
meudałe odstawienie sję Francji i Belgii od eksploa­
tacji nafty kauimskiej.

W yw ody p. Keynes‘a o nieproduktj wności ge­
nueńskich lokow ań z R o s j ą ,o  tern, że traktat poko­
jowy między Rosją a całą Europą jest bez wartość?- 
i nie ma żadnego znaczewa dla odbudowy gospoda^ 
C/.ej.-śwista, uzupełnia p. Vanderlp na łamach „Neu-fc 
Fr. P resse“, oświadczeniem, że punkt ciężkości pro­
blemu cnrr-pei.skirgg leży me w Rosji, ale w Niem­
czech. Gospodarcza odbudowa Rosji jest spraw ą ca­
łych la t  j niema v,\ ększego znaczenia, gdy się zw a­
ży, że handel zewnętrzny Rosji stanowił zaledv.de 
3 proc. handlu światowego. Europę odbudować mo- 
żiv. rac nad Wołgą, ale nad Renem, nie przez pokój 
z Rosją, ale przez zmianę reparacji niemieckich. Bez 
zmiany reperacji upadek gospodarczy Nienrcc jeśt 
pcinożliw y do uniknięcia, a tern samem. niemożLwą 
jest do przeprowadzenia gospodarcza odbudowa 
Europy.

Dwugłos pp. Keynes‘a i Yanderlipd kreśli dla 
obozu irnper,ia 1 istycznego program następujący:

Tn-ktat Europy całej z Rosją jest niepotrzebny; 
potrzebny byt tyiico układ niemiecko-rosyjslci i przy­
dałoby s:ę u^nani^ sowietów de iure przez wszystkie 
państwa zachodnie; komeczne jest przeprowadzenie 
rew izji reparacji niemieckich, poi- goiaby ona na re­
dukcji sum, jak c N cincrr mają zapD cc i na udziele­
nie im ogromnej pożyczki (przez Anglię j Amerykę), 
tv- im uie tjdc dla spł^ct-nią zobow.-ązań wo-

d©c Francji. «e ają elmph.-afowana Rosji. Rcofi dla 
odbudowywania jej me udzieli się kredytów , ale 
udzielić ich należy Niemcom, aby miały środki po­
trzebne dla wydolnego eksploatowania Rosji.

Z zy sków, jakie Niemcy wyciągną z eacspioatacji 
Rosji, s r ł3cą pożyczkę orcz zredukow n a  reparację; 
w  ten spoaób unikną nieuniknionego gospodarczego 
upadku.

Sprawa rewizji odszkodowań niemieckich wedle 
postanowień konferencji w  Cannes, nie może być 
w  Genui poruszona. Aicglaby jednak być załatwiona 
rod Genuą na zebraniu Rady Najwyższej.

Od chwili dojścia do skutku traktatu w Rapąllo 
celem u szystkich zabiegów Lloyda George1* jest do­
prawi dz,.ć do zehnni.a s'ę Rady Najwyższej przed 
krytycznym  dniem 31 maja, aby móc podnieść kwe- 
stji reparacji.

23 majai ma przybyć do Genui Morgentau z clrwi 
lą jego przyjazdu spraw a pożyczki dla Niemiec stanie 
się zagadnieniem realnein. Anglicy mają gotowy pro­
jekt, który udzialn Niemcom -15. miljardów, a  nawet 
P5 miliardów ; uzależniają jednak załatwienie sprawy 
tej pożyczki od uregulował’ a poprzedniego .kwestii vą- 
paj'acji w kierunku oczywiści© znacznej w  takiej lub 
innej formie redukcji.

Takie są boczne drogi. Którymi polityka Lloyda 
Georg eto kompromitując publiczno i uroczyste jej za.- 
ivołania. ora? wyświęcone t  patosen1 kaznodziejsklin 
aeie, firaerzą do przeprowadzenia zasain iraego swe­
go program aby gospodarczy imperializm menrecki 
ocalić przed upadkiem.

T raktat w  RarjNio rna b jrć niet\ Iko tumany przez 
państwa zac-h mnie, ale państwa główne i sprzymie­
rzone mają Niemcom dostarczyć kredytów, potrze­
bnych, na pełne wyzyskame korzjści. jakie rapew nn 
Niemcom, ich największa handlowe uprzewilcjowwnie 
w Rosjj przez rząd i owietów.

Fnułcja dostanie część należnych jej od Nrenvec 
odszkodowań, nic wńadom") tylko, czy nic będzie cna 
mniejszą od. strat finansowych, jakie poniese w Rosji 
i»  rzecz Niemiec i grup finansowych ansiolskich, 
które odkupią od rzaau sowietów' skonfiskowane fran 
cuskin; i belgijskim przedsiębiorstwom Konccsie na 
cksfdop.tacię bogactw  naturalnych Rosji.

Takie są plany ratownicze gospodarczego htme- 
rjafizruu. których upadek lub powoezenie doraźne de­
cydować się będzie w  dwóch najbliższych Nt?ogniach. 
Kompromiacja oficjalnych, publicznych hąseł i rtrw  
łan kujdcrencji genueńskiej była piatów tych częścią 
istotną. ( a u

L 6eor_Ąe przew;duję rozpaariiącię się ęptenty.
W ‘edeń, (PAT.) „N. Fr. Prosse“ z Lnndę nu. W c­

ale doniesienia ,D aly  Teiegraph" z Genui, oświadczyć 
miał Lloyd George szefowa delegacji francuskiej, że 
entente cor^ale rozydunc si^, jeżeli Francja będzie ina- 
dal popierała Belgję. Lloyd George podniósł, że fjesl

jedynym Przyjacielem Francji, ch o jaż  w siyscy  jeg<r 
doraacy, wzywali go, by szukał mnych układów, ila- 
rzuc ł oni Bartlmu, żc ten popiera Bclgjie przeciw An- 
glji. chociaż Anglia w czasie wojny więcej liczydła 
od B-elgji.

Mowa ententa AaśUb Włoch, Rosji i Niemiec?
NIEMCY POŚREDNIKAMI MIEDZY ANOL.łA I ROSJA.

Cmnua. (PAT.) Dziś rano Cztozerin i Litwinow 
natychmiast po przybyciu do Genui z St. Margaritta 
udatj się do hotelu Eden. gdzie stoi kw aterą delegacja 
nieniieck,-., i konferowali lam z delcgc*tatni niemiecki- 
m\. .lak wiadsgmo, także po ostotnita wizycie delega­
cji neimieckJej u Lloyd George‘a odbyła się konfere?r 
cja niemkeko-sowuecka. Wobec po’,vtórzcikia się tego 
incy dentu uważają za jmaw^dopedobnę, że Niemcy 
podjęli się roli pośredniczącej między Anglia a Rosją.

W  związku z powryższern dodaje Mes-sagcro, że 
częste konferencje ostatnich dni między Niemcami a 
Rtosją wskazują, iż także Niemcy starają się nakłonić 
Cztozerinai, aby Rosja dała pomyślną oapowiedż na 
memoriał, n tem usilniejsze są starania, by Anglję od­
sunąć bel układu fran cosk o-b ei gysk i ego. Odsunięcie 
to wybija się obecnie na pierwszy pl.an. Wchodzi tu 
w grę interes polityczny. Mianowicie interes Nie­
miec. by Anglję odsunąć od Beigji i Francji j dopro­
wadzić ją d,o porozumienia z Rosją. Gdyby to ,,ę po- 
wóodio, pow stałaby w Europie en rema angielsko- 
włoslvO-n emiecko-rocyjska. która nara-zio miałaby 
znaczenie lokalne a nie polityczne, jako on ty teza 
enteiity figmcusko-belgijskiej, ale w przyszłość’ ©- 
tw ierafyby się pTzed nią nowe możliwuści

Genua. (PAT.) (WBK.) W czoraj popołudniu oa- 
bylj Wirfh i Ratlicnau u Lloyd Georgc‘a dwugodzin­
ną konferoiicję. .Tak słychać ze strony niemieckiej, 
komereucja ta nv> być kontynuowana.

Paąyż. (PAT.) Wolif. Sprawozdawcy dzienników 
•ngielskjch nadsyłają dziś sprawozdania o sytuacji 
pessymistycznie zabarwione. Należy oczekiwać tor 
wam a między Angiją a Francja.- co na pewien czas 
położy kres ternu, co nazywają ententą angielsko-fran- 
cuską. W  razie zerwania Anglja w pierw^szto fiuji bę­
dzie mogła odsunąć sie o j  swe-ch dawnych aljantów, 
8 pourugie będzie niogja później zaw rTcć nie alianse, 
lecz umowy z kilku państwami na kontyncnce. Do 
tego zerwąnia, zuaniem pism, doprowadzą obopólne nfe 
porozumienia, ze stroni Francf, która przypisywała 
Anglji poglądy, jakich tam me ma, oraz ta strony An- 
glji, leiór- ,est przekonana, że Poincare oie przi^wązu 
je wagi do titrzj mania eutemy i że Francja przenosi 
Sojusz z B dgją pad sojusz % Angiją.

Loądyu. (PAT.) Wolff. W mow«ie wygłoszonej w 
Drrby oświadczył praewodca robotników angielskich 
Thomas, że od r. 1914 nie było tak blisko wojny jak 
obecnie.

Włochy zbliżają s\ą do Francji.
Berlin. (PAT.) Wolff z Londynu. Wszystkie dsieu | 

mki lotidy łislcie podkreślają nowe przesilenie, jakie wy 
buchlo na konferencji, w Genui. Korespondent „Time- 
sa-‘ Wickham Stead doposi z Genui: Douóki były je­
szcze widoki na pomyślne rezultaty konferencji, do- 
pó-.y delegacja wioska pozostawiała w ścisłym stosunicu 
z delegacja aug elską. Natomiast w  piątek zauważyć 
można było pierwsze oznaki pewnej ostrożności po- 
m:ędzy jedm] a drugą dejegacją. Dzicnnilfi Młoskie o- 
trzymały pewne wskazówki % góry , aby silniej pod­
kreślić wobec Francji stosunek przyjazny. W sGrotę 
popołudniu Schapzer znpewmił Barthou. iz cokoły ;ek 
wydarzy się na konferencji, stosunfc; fr a nctusko-włoskie 
pozostać muszą nadel przyjazne.

Genua. (PAT.) Wolif. Premier wioski Facta, który 
wczoraj wrócił do Genui, przyjęty byl na dworcu 
Pmez mmistra Schatizel a, który mu zdał sprawę a sy-

tuacj' i trudnośoi, jakie się w międzyczasie w^dowiłj 
W  końcu wsponijpał 0 podjętej przez siebie imcjairyw'e 
w ceiu doprowadzenia do zgody. Schajizer zakomuni­
kował premerowi, że oświadczył p. Barthou, iż jaki­
kolwiek będzie wynik obecnych rokowań, dobre sto­
sunki pomiędzy Francją a Włochami pozostaną nadal 
i iiezmien one.

Premier włoski przyjął oświadczenie Schapzera 
do wiadomości, wyrażając mu z tego powodu żywe za 
clowolen e. W  Rapaho wsiadł do pociągu delegat ro­
syjski Lziczerin i towarzyszyd premierowi Fakcie 
przez część drogi. Facta zw róci Czictorinuwi w cza­
sie rozmowy uwagę na to, iż leży to ihetylko w irfte- 
res;e Furopy, lecz także w nteresie RosK, aby koo- 
ferencja doprowadzoną została szczęśliwe do zakoń­
czenia. Facta prosił delegację rosy,'ską, aby me podej­
mowała r.ictogo, <toby mogło przeszkodzić osiągiKęc u 
har/.y^tnycli wyników Uofciency
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Prłegtąd polityczny
0ENF7Ś TRAKTATU W RAPALLO.

W  lwu następujących po sodę numer-ch czeskie­
go dziennika „Prager Presse** czytamy na wstępnem 
imcjccu artykuły traktujące powyższy temat.

W  pierws-ym z ruch pt. „Rosja i Niemcy — Przy 
czynels do histor£ genezy rosyjsko-niemieckiego trak 
tatu“, aijior p. 1. Skala stwierdza na wstępie, że za- 
-arcie  tego układu stało się dla Europy niespodzianką, 
tylko ze względu na charakter taktyczny tego kroku. 

1 Natoru-asc doskonale wszystkim a zwłaszcza prasę 
francuskiej było wiadome, że rosyjsko-niemieckie „po>- 
rozumiea?e“ m. dobry kawał czasu przed Oun-uą, we­
szło z stadium rozważań w okres realizacji.

'Wynika t« między innemi również rasno z arty- 
kfJu, który w  r. Ik20 w Hardena „Zukui-ft“  ogłoś'ł 
Karol Radek. Rozprawa ta nie miała być wedle wła>- 
snych słów autora „próbą przekonania burżuazyjnych 
Niemiec o zaletach komunizmu**. Źc ieduak pel powyi 
s*y sta.-ał się on w  swych dalszych poczynaniach os:ą- 
guąć, że( służył mu w odmienny sposób również Zi- 
nowjew w Halle i że jego Plany zmierzały pomimo za- 
Drueczeń rządu mosk ewskiego, do dziś już znanego 
nam wyniku, to świadczy o tern dostatecznie jego dy 
ploniaiyczna zręczność w stosunku Jo tych polityków 
niemieckich, którycn złośliwe i niegrzecznie określa 
jako „legendarną rasę, której w  Niemczech wcale do­
tąd nie napotkał**.

Rudek zauważa dalej, stwierdzając unadek sił pro 
dukcyjnych j prawdopodobieństwo wyłonienia się z 
wa)k socjalnych koalicji pomięuzy prawicowymi robo 
tiTikam, a lewicą ni eszęzaństwa, zauważa, że zmiany 
te muszą doorowadz-ć kapitał enten< e*y do wejścia w 
stosunki z rewolucyjnymi rządami, jeśli się zaś zwa­
ży.. ze Radek stal się następnie cocziermym gośc'em 
na Wilhelmstrasse i że tam z pewność ą nie miewał 
prywatiiych wykładów na temat leninowskich teorji, 
ale mówił bezwątpienia o węglu i rudach z p. Stine- 
sem, o mą.rzynacr. przemysm (a może i wojennych) p. 
Kruppa to jasnem się staje, iż w tedy juz tworzył się 
dzisejszy rosyjsko-niemiecki układ, Niemcy otrzy mały 
rołę rosyjskich ajentów wysłały PP. Rathenau‘a i Sti- 
nnes‘a do poprzednio już obrobionego przez p. Krassi- 
na Lloyd George‘a, Którego jago poga-ojca europej­
skiej poi tyki błagano o błogosławieństwo I me prę­
dzej uspokojono się co do skuteczności zainscenizowa- 
nego kawału, aż stało się pewnem, że zarówno Ofi- 
czerin jak i Rathenau otrzymają zaproszenie do Genui. 
Inicjutj-wa w  tej sprawie należał? do rosyjskiej pary 
Radek-Cziczerin — pisze p. Skala — i n espraw edi'- 
wqść czyni się, posądzając pp. Rathenau-Wirifa o zbyt 
wielką aktywność. UzasadRając powyższe twierdze­
nie wsKazuje raz jeszcze autor artykułu na nziafainość 
Radka j streszcza jego wywody w  prasie niemieckiej, 
V której pkny  swe rozv' jął, przekonując Niemców o 
konieczności i korzyściach, jakie przyniesie un zacie- 
śnien'e stosunków z  sowietami.

W zakonczeniu zajmującego artykułu czeskiego 
dzieriniKa czytam y ustęp, w  którym  autor zastań iwia 
się nad tern, czemu politycy moskiewscy, ooininio 
wielkie prawdopodobieństwo i możliwość zawarcia po 
dobnego układu z mocaistwami entente‘y, czemu u- 
kładowi z Niemcami dla pierwszeństwo. Przjczyw ę 
widzi w tem, że ,dobrze poinformowani R osjabc" mieli 
lepsze wyobrażenie o niemieckiej gotowość1.

W  następnym numerze swego dziennika omawia 
„Prager Presse** wrażanie, iak e  wywołał ukl?d w 
Rapallo w Niemczech. W  artykule o temacie tym trak ­
tującym. przypomina autor rolę Radka w okresie o- 
stainim, poprzedzającym konferencję eenueńską. kie­
dy tenże dlatego w  Berlin e nie dopu‘cił do zawarcia 
układu, ponieważ Niemcy wzbraniały się przyjąć 
punkt rezygnacji ze strony Niemiec z odszkodowań 
prywatnych w łaśc cieli za straty  poniesione skutkiem 
socjalizacji.

DOKOl A ROSYJSKIEJ NAF TY.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P re sse " . donosi z  Genui, 

że sprawa rosyjskich kopami naftowych zajmuje ży­
w o wszystkich członków konferencji. Anglicy starają 
sję przekonać wszystkich, że Schcll Comp. nie ma 
nrc wspólnego z rządem angielskim, a pówrore, że 
Towarzystwo to mc iest uprawnione wogóle da per­
traktowały, a z  Rosją. Faktem jest, ż e ‘Rosjanie nbiegte 
go roku1 w  zimie zaproponowali Tow arzystw u Schcll 
Comp. konoasję na nową eksploatację przemysłu nS>- 

.itowego. który dawniej znajdował się W rękach szw e 
dzkich 1 brytyjskich. W edle relacji angielskich. Schell 
Comp. odrzuciło wówczas propozycje rosyjskie.

Nr,ogół uczyniła ona złe doświadczenie z rządem  
rosyjskim i doświadczenia te sa dla niej nauczka na 
przyszłość. Kiedy mocarstwa uznały niezawisłość 
repubJjki asserbcidżańsldej. Tow arzystw o Schell 
Comp. nabyło trrrt rozległe koncesje naftowe, bolsze­
wicy zawładnąw szy następnie krajem, znacjonalizo- 
wali całą własność togo Towarzystw a. W zarządzie 
Schell Comp. znajdują sję dawniej kopanie, k tóre na­
leżały poprzednio do koncesjonariuszy szwedzkich 
belgijskich. Rosjanie utworzyli w  okolicy Baku 7 stref 
eksrloa&acjjnych j w tym celu złączyli w giupy ko­
palnie nalecące do oosrwareli rozmaitych oaustw.

D z iś  w e  c z w a r te k  8  b  m . w  K i s i c i e  j L c t r
prześliczny dramat 6 aktj 
z życia pałaców c arskich;
i«6 GaferyEll S&apsisśifef

Dziś >irży wrócenie dawnego stanu jest zupełnie nie­
możliwe. aloowiem ,iia można wyłączać z grup po­
szczególnych kopalń1 > Odnawiać ja po to, by je 
zwrócić dawnym właścicielom. Rosjattic zapropor.o- 
wali tedy odszkodowanie i pr „ponurą oDjęcie eksplo- 
atacj poszczególnych, stworzonych orzez nich srref 
eKsrłoat acy mych.

Ze względu na ten stan rzeczy, ark 7 posiada

szczególne znaczenie. Szuka się zatem formtlki. k tó j 
ra ojtó może mogłaby być ułożoną w tym  ducha, fĄ 
Rosją dałaby dawniejsza m koncesjonariuszom nowe 
koncesje równej wartości co da miejsze- Amfc.ykian- 
sid ambasador w  Rzymie odgryw a W tycn konft ren- 
cjacu ważna rolę. aloowieni reprezentuje on m teresj 
amerykańskiej Standard OM Company.

Barthou o sytuacji w Gęnul.
Genua, tPAT.) Dzisiaj w południe przyjął Bar- 

thou aziem  karzy polskich oraz dziennłirarzy Małej 
Ententy. Podkreślił on z naciskiem doniosłość faktu, 
że w jednej z najkrytyczitiejszych chwil konferencji, 
a mianowicie po zaw arć u traktatu nieniiccko-rosyN 
skiegc w  Rapallo, przedsrawiiele Polski i Małej En­
tenty uczestniczyli w  obradach uraz w działaniach 
głównych m ocarstw , podpisując z  niemi ostatnią no­
tę do Niemiec. Delegacja francuska dając temu .inicja­
tyw ę dzialefa w  myśl instrukcji rządu i zgodnie z je- 
dnomy Tną op.nją Francji. Zdanie Francji. stanowisKO 
Polski i Mojej Ententy zostało w ten sposób w Genui 
y ;zmouiionc. Związek tych państw' oraz wsjtółpraca 
ich z gfówOKmi mocarstwami są jednym z po-dstawo- 
wych czynników utrzymania pokoju. Bartbou zazna­
czył. że ścisła współpraca tych państw z głównemi 
mocarstwami sprzyinierzonemi pozostań e trwałymi 
ckmohkiem konferenej, genueńskiej. Reda Najwyższa 
w  każdjoii razie nie będzie się już składała1 tylko z 
pięc-u głównych mocarstwu

Barhou podkreślił następnie wybitną umiejętność 
mężów stanu Polski i Małej Ententy z  praktycznsm, 
prżczorncm i owoc nem spółdziaianiu w sprawach na- 
mdowych. Barhou przypomnia. że jeszcze dziś rano 
c.inył olugg rozmowę z ministrem Skii innuicin„z któ 
rąm  omaw!ał obecną sytuację, wytworzoną na kou 
fereucji-

Przechodząc do omawiama konferencji, potwier­
dził Bartbou w czorajsze.swoje oświadczenie, że od­
powiedz rosyjska, od Której za b z y  aalszy ios kon­
ferencji, winna być jasna i powinna zawierać oświad­
czenie: tak, lub nie. Barthou zaznaczył, że f  rancja 
znając na podstawie doś-widczeń, poczynionych n. p. 
przez Japonię, blszewikic metody1 zylekama, w  ża­
dnym razie nie zgodzi się na poddanie Suę tym  meto­
dom w Genui.

Co dio pal tu pokojowego nadmierni Barthou. że 
w razie odmownej odpowiedzi rosyjskiej stałby się 
on bezprzedmiotowym W  gruncie rzeczy1 bowiem 
idzie tylko o uzyskanie na takim akcie podpisu Rosji, 
pcmeważ wrszyrscy przym ierzeni, jak rów n,eż i 
Niotncy. podpisując rraKtat wersalsfct, przyjęli art. 10 
paktu o Lidze Narodów1. Sprzymierzeni nie mieliby 
więc n»'.wet iiowodu żadać od Niemców złożenia po­
wtórnego zobowiązania, przyjętego j«ż raz przez 
podp satiie traktatu wersalskiego. Na postawione py­

tanie. czy w razi-c naedojśct- do skutku igółnegu, 
układu z Rosją konferencja mogłaby się zająć szere­
giem odrębnych układów.- odpowi-Juzćał Bartlmu p n »  
cząco

Genua. (PAT) Mayas. Przyjmując aziennika.-y aa- 
gihokich j ame-rykańskieł; zawiaczył Bartbou .na wstę­
pie, że rząa francuski wykazywał oa dawna chęć jaki 
nąjłujalniejszój w spółpracy na koiifereneji. W  przeddd.ui, 
konferencji ppcjftmfa Francja daleko idące koncesje, a-- 
by ułatwić Konferencji osiągnięcie jej celu. Chod^ż 
przedstawiciele Rosji brali udzi'4 w posied^enTch ple­
narnych, w  kornisiach i podkomisjach, Francja nie u-' 
cLsjjftła się od p row adr^ ia  z pinu także rozmów liie- 
urzędowych. leżeliby Francja dążyli' do zerwatua 
kenfereincji, mogłaby v. ykorcystać okazję, jakiej d a  
sR.-rczy/o podpisanie traktatu w  Rapallo. Jednakże jząd 
francusKi zgodzjł się na dalsze pojtuwafti*. przyłącza­
jąc się tylko do ogólnego protó'Xu sprzymierzonych, 
\ \ rSDćłpiaca Franek na kcjpfcreocji Pro wadzono była do 
chwili, kiedy na skutek stanowiska' Belgii sjuąfęja ras- 
oo -się zmieniła. Barthou przypomniał, że wówczas de-- 
legacja francu-ska zażądałs.i jak najdokłactniejszjeh wy-; 
jdśnien dotyczących art. 7. memoriału i ponownego raz 
patrzenia tekstu przez komi.teł iprawrdczy. WspomnRw-; 
szy o swoim wyreździe do Paiyża uświadezji Barthou 
iż Francja poparła stanowisko Belgii w  sprawie zstsaj- 
niczei, gdyż tekst proponowany hie był dość karego- 
ryczn3r w stosunku do zasad poszanowania pra^^a w ła­
sności. _

Rząd francuski nie zamierzał bynajmniej dokony­
wać wyboru między Belgją a Anglją lecz poprostu w y 
powcdzial się z.3 doktryną ujętą w tekście b£llgik'k.'rn, 
która ic d  bardziej zbliżoną eto treści uctiw 4 powzię­
tych w  Cannes. Przypominając bohaterskie ofiary1 B d - 
gji, ośiwadczył Barthou, że należna jej cześć nre może 
bynajmniej osłabić uczuć wdzięczności, jakie żywi Fr?in 
cja dp Anglii, która wzięf? udział w obranie ziem o;- 
czystej Francji.

Francja przyłączając się w  zasadzie do stanowiska 
Belg: , nie pragnie bynajmniej przeciwstawić się Anglii. 
Podobne różnice zdań mogą często powstawać Dotmę- 
dzy przyjaciółmi, nie może to jednak w zad-nej mierze 
wpłyiiąć riai osłabienie wę?Jów  łączących o-ba pafofwa. 
W  każdym bądź razie Francja pr&gnie, aby t t  przy­
jazne węzły zosGJy utrzymań*.

6dDnwiedź rnsyiska oczękiwana z napreżenięm?
Gonuą. (P A T ) R< zmowy, które toczyły się dziś 

doKoła sytuacji, wytworzonej przez odrębne stano- 
wisi'X) Belgji i Francji, wooec memor.iału, przedłożo­
nego Rosji, zd-ją się potwierdzać, że w sprawie tej 
nie będzie mogła nastąpić żadna decyzja przed-otrzy­
maniem odpowiedzi od delegacji rosyjskiej.

W czoraj po południu Barthou odb\ ł dłuższą kop- 
rerencię z Schanzerem, który' podkreślając, iż 
względu na to, jaki bedzie dalszy rozwój wypadków 
w  tej sprawie, nie .’ płynie to na stosunek aliantów, 
zaproponował znalezienie formuły uzgadniającej sta­
nowisko Belgji i Francji w  sprawie własności pry­
watnej obywateli państw obcych w  Rosji ze stano­
wiskiem pozostałych mocarstw. Formu>ą taką mo- 
żnaby zastąpić albo uzupełnić obecny tekst odnośne­
go artykułu memoriału.

Po lozmowie z Schanzerem udał się Barthou do 
wylii Lloyd George*a,. gdzie odbył dłuższą konferen­
cję z premierem angielskun. Poinformowany przez p. 
Barthou o propozycji P. Sciianzcre, Lloyd) George 
oświadczył, iż szukanie obecn e nowej ormuły jest 
niemożliwie, gdyż m e można zmieniać dokumentu już 
wręczonego, wobec czego czekać należy na odpo­
wiedź Rosji- Lloyd George. który nodobme jak 
Schanzcr, podkreślił konieczność utrzym ania jak naj­
ściślejszych stosunków m ędzy  aliantami, zaznaczył

rów-Reż. jak wielką wagę przywiązuje do km tynuo- 
w^mia konferencji genueńskiej.

Barthou ośwjaaczył, że i Francja ożywiona jest 
terni sametrii chę&am' i dążeniam? i że nigdy me 
zmierzała do zerwania konterencii. w  pizeciwnym  
bow>em razie Barthou me byłby powrócił do Genui. 
Opinia publiczna Francji — mówił delegat francuski 
— znajduje się pod silnem wrażeniem traktatu me- 
miecko-rosyjskaego. zaw artego w RaoaJlo. Co do so­
lidarności zaś z Belgig, panu,je w e Francji zupełna 
jednomyślność opiiłji pulńicznej, rządu i parlamenty,

W daijszjim j>rzebiegu rozmowy I loyd Georga 
poruszył kwestię proponowanego przezeń z^zdJ  
w szjm tkch aliantów którzy podpisali trak ta t w ersa l­
ski Ranhou oświadczył, że rząd francuski w  podo­
bnym zjeżdzie nie mógłby wziąć udziału przed 31 ym 
maja br Oprócz przytoczonych oowyżei dwu roz­
mów p. Barthou. żywo Icomentowanycli w  kołach 
konferencji, odbył sję wczoraj coiy  szereg innych 
rozmów, poświęconych tej sprawie,a w  szczególności 
między Schanzertm  a Lloyd Georgem, między Schan 
zerem a Cziczennem oraz d w u k io tee  między Schan- 
zerem i Bratianu. O godzinie 5 wieczorem zeb r« i 
sjęszeiowie delogadi pańsrw wielkiej ententy i Polski. 
Zastanawiano się nad sposobem wyjścia z w ytwo­
rzonej obecnie sytuacji

KRLDYTY Dl,A ROSJI NIE MAJA WIDOKÓW POWODZENIA,

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse** donosi z Genui: 
Yisconti Yenoste oświadczył przedstawicielowi prasy, 
że i okuwania, z delegacją rosyjską przedstawiają 
mało widoków powodzenia, pon5eważ R^sjairc ob­
stają przy  tem. aby- Rosja ou zyrreła przedcw szyst- 
kicui kredy* w v, vsokośoi 2 miljjrdiów rb. w docie.

i to nie jako kredyt rayw atny, lecz państw ow y Ta­
kie żądanie, tw ierdz’ Venosta. nie ma widoków urze­
czywistnienia, ponieważ nie znajdzie się dz»ś żaden 
p £arlament, któryby mógł uchw ale tak ■ znaczną 
kwotę-

\
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'Według powiedzianego dotychczais’ oboCndRwana 
U nas rw y ż to  cen fest w  rzeczywistości powrotem do 
CM rto-imalnych od cen nadmiernie niskich, wytworzo­
ny ca wyjątkową sytuacją walutową Państwa z jesieni 
1921 r. Powrót ten jest spowodowany polepszaniem się 
naszego gospodarczego położeni®, który to fak> pocią­
gną za sobą podwójne zreis/tą w związku ze sobą PO- 
rotstjjące następstwa;

1. Polska zaczęła tracić cechy p.mstwa gospodar­
czo izolew ftrego i w konsekwencji ceny objawiły tezi- 
dejidę zbliżenia się do poziomu cep wszechświatowych:

' Z  Zwiększyła się ilość środków płatniczych przy 
łtjniej więcej stabilizowanym kurs»ę marki (złożyły siię 
na to: a) powiększanie emisji °d października i921 r. 
do chwili obecnej o około 110 miliardów mkp.: b> wy­
dobycie na jaw p .zy  sposobności realizacji daniny te­
za jrow atw rh dotychczas przaz chłopów w miliaiUo- 
jwych sumach biletów raarkow ych: o) wprowadzeni® 
do obrotu znacznych sum, używanych w okresie de­
waluacji marki do spekulacji waluto" ych, teraz silnie 
zmniejszonych W następstwie względnej stabilizacji 
marki.).

Od razh zaznaczyć wypada, żc ilość g rd d k w  n‘at 
niczych, będących w  obrocie a> wynosząca dziś okoł*» 
266 miliardów marek (co przy obecnym kursie przed­
stawia wartość około 350 miljanów złotych franków) 
nie tylko ffle .jest ssbyt wielka, ale przeciwnie: w  sto­
sunku do pogrzeb naszego rozwijąiącego się przemy­
słu, oraz r.nych ferm produken nazbyt szczupra w>o- 
jatwem tego faktu są trudności ki edytow-e i w7 związ­
ku i  niemi nadmiernie wysoka stopa procentowa przy 
cskoncie). PoHyka Ministra Skarbu, który nie bacząc 
na zwiększanie się emisji, dostarcza przemysłowi i han­
dlem7: kredytu, test zatem zupełnie racjonalna i nfe mo­
że być zmjeniona, mimo, iż w ten sposób zwiększa się, 
ilość środków płatniczych w  obrocie, a w  r^stęystwie 
ceny idą w gore. "Rozumie się samo prze* się, że rem 
po rozszerzania kredytów winno być powolne (co też 
i ma miejsce), a pewnem je^f, te powiększenie ?mwji 
C kilka miliardów- miesięcznie odbije się na cenach tyl­
ko znikomo m?4ą zwyżką.

W  tem  m.ejscu nasuwa się logicznie pytanie: cna*- 
czeg”, jeżeli zwiększanie emisji przy stabi.izowcnyrm 
kursit- waluty wywołuje zwyżkę cen. nic osiągnąć po­
większenia sumy wartości ogólnej 'nayzej emisji (dbuc- 
nie około 350 milionów franków złotych) drogą podnie­
sienia kursu marki. Jest przecież Jasm-, żc, gdyby się 
udało podnieść standard marki do 0.25 złotego oesstiraa, 
wartóść p efriej naszej ertńsu podniosłaby się do pokatż -. 
ncj sumy 650 rmłjonow franków7, która to kwot* *0- 
glapy już prawctopouobpie odpowiedzieć potrzebom i-a- 
szego życja gospodarczego.

O dowiedz im to pytanie wym*sraŁ#y osobnef ro z­
praw y Na tern miejscu wystarczy zaznaczyć, że jest 
to pomysł zupełnie nie realny. Najpierw dlatego, że pod­
niesienie kursu waluty jest operacją możliwą tylko 
przy zaistnieniu szeregu warników, przed^szystkw m  
aktywnego bilansu płatniczego, •  c*em u nas w  reew 
niema nrowy Pow+óre. że  gelyóy nawet rzecz dafe sżę 
praktycznie przeprowadzić, następowa byłyby H«j- 
fatałniejsze: konsumenci zyskaliby niewątpli wie, nato- 
miast produkcja ucierpiała!,y n^słyctHUik. jeśliby wręcz 
nie została zupełnie Podcięta* Słabvm, t e  wywtarco 
jąrym przykładem iest Irryzys z listapĄla ub. r. wy­
wołany gwałtowną zwyżką marki. I epszym fesRoze 
jest przykład Czecho-Słowacfi, która uzyskawszy rw y 
żkę kursu korony o i00 proc. (z 5 ceotimów na TO) 
raKtfduje się (kiś w położeniu, nasuwającem po«w?żn« 
refleksje. Kraj ten jest dziś jednym z najdroższych na 
^ ie c ie , al eksport jego rozwiniętego przemysłu Jasi 
niemal znj.szczotry.

Dlatego polityka naszego skarbu, * którt* się zresa- 
tą godzi większość ekonomistów i finansistów, Kfzie 
siusznie D0 Jjnjl utrzymania dotychczasowego sfc-noar- 
du marki i unikania tak zniżki, jak i zwyżki,

Z faktem tym, jako podstawowym mnsini- się li- 
czyc j dlatego Przechodząc do odpowiedź! na naęzepne 
pytanie w naszej materji: jak przcciwu^ał^ć obecne* 

draąyźnre, docnodżimy do następujących wniosków:
1. Z w yżka  cen nie da się itniłtnąć; m >żna tytko jej 

tempu pohamować (nie natęży rozumieć, ja kopy ceny 
wszystkich towarów7 musiały jednolicie wzrastać; me 
które * ^ch  osiągnęły poz.om rw ków  ,wiązowych; 
jednakże ogólne koszta utrzymania będą stale rosły).

I 2. Poha~no\vunie tetmpa drożyzny można osiągnąć: 
najpierw przesz unikanie szybkiego wzrostu < misji (o 
czem .mówiliśmy juz wyżej); powtóre — przez kon 
sekwentne prowadzenie „izolacyjnej1-̂ i polityki gospo- 

1 datczej (wbrew — Platonicznym zresztą — rezolucjom 
konferencji gemuńskiej) drogą zurełnego zakazu wy. 
wozu produktów spożywczych i ograniczenia (ze w-^gję 
cłu ra równowagę bilansu handlowego) importu uagra- 
n ionegu Pod tym względem Rząd popełnił w ciągu 
zimy wiele błędów, zaczęto znosić ograniczenia, pat 
'Igzono przez palce na nadużycia wywozowe oficjalnie 
naw et protegowano eksport środków spożywczjcii (n.p. 
wwdłe źródeł angielskich sprzedano komitetowi Nanse­
na do Rosji 10.000 .on zboża). Dopiero z  wtosuą, pod 
naciskiem opityji publieżnej, wkroczył Rząd na. właści­
w ą drogę, wydając gemąrliny zakaz -wywozu.

Natomiast wątpliwej wartości jest polityka ulat- 
1 wjamą zagranicznego importu przez ulgi cfowe i tras*.

ATRAKCYJNY FILM AMERYKAŃSKI wferte w  H in i#  Ł E w T
S Z A T  ^ Z A G Ł A D Y  w głównej rcJi gwiazda filmowa 
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portomv. Źródłem tego zarządzenia jest dezorjentac.ia 
w cenach, wywołana faktem, że — gdy Rolska już od 
jesieni ma walutę względnie stabilizowaną — w  niektó­
rych państwacli sąsi>-dnich (głównie w Niemczech i 
Austrii) odbywał się ogromny sipadek zyaiut tych kra­
jów, powodując chwil on, o pokaźną zniżkę cen w  Sio- 
sunku do waluty stabilizowanej. C ity  jednak z ulg 
przywozowych płynący zysk tonie W kieszeniach kup­
ców, non rewa/, przywykli oiri (jeszczei z okresu spad­
ku marki polskiej) kalKulować ceny me na podstawie 
rmeczywfet.ych kosztów ale kosztów uzupełnienia sprze 
danego -to-wiaru iiovcy7m, który w międzyczasie sRedł a7 
górę Zresztą z chw;Ią, k ia iy  korona- austr. j marka 
nkrn. wstrzymały swój spadek, W krajach tych rozpo­
czął się ten śam proces-, co u nas tj. zwyżka cen. Która 
spowoduje, że już w niedalekiej przyszłości — rebus 
sic stantibus- -ceny towarów7 importcrwaiiych będą Avyż- 
sjzc od wytworzonych u nas. Pozatem takie ulgi im­
portowe szkodzą naszemu przemysłowi i podcinają ró­
wnowagę bilansu płatniczego, nie przynosząc w  za- 
mi:m istotnych korzyści konsumentom.

3. Można i najleżi7 uczynić, aby dochody ludność, 
odpowiednio wzrastały. W znacznej więk>&zośu wy- 
payków wzrost ten następuje automatycznie przez u- 
dziai ludności w  zwiększonych cenacii zn rzeczy i u- 
4ugi. Jak zwykle jednak, tak j w  tym  wyipadku, '*4- 
w;ęcej deirpi warstwa prac«wmi-ków umysł,owycti, w 
Pierwszym izędzjc urzędnicy,. .Ten stan -nie może być 
dłużej tolerowany, tem bardziej, że niema objektyw- 
nych przyczyn, któreliy zmuszały Państwo do utrzy­
mywania płac urzędniczych na d-otj-cnczasowym niskhn 
piEionne. Jeżeli w  ciągu r. 1921 pobory u rzędu uczę 
spadły do kwot, wystarczających jedynie na pokrycie 
głodowego minimum egzystencji, miało to pejne uspra- 
wicdirwtcnit w  fakcie, że Państwo było w  fizyrcznej 
niemożności .utrzymania płac na poprztdmrn poziomie, 
a to z tegv  Powodu, iż tempo st-Mku wahtty i równo­
czesnego wzrostu drożyzny było znacznie szjbsze od 
tempa zwiększania się inflacj, (przykład: w czerwcu r. 
1920 Państwo płacło ipatsje markami wartości około 
eseteru centimów złotycn, w październiku 192i naio- 
mśi.si — przedsua-wiającemi zaledwie 0.0-S ceutima, t. zn. 
vięćdiiec>iątą część 'wartości marki z okresu wyprawy 
Kijowskiej, gdy równocześnie ogólna suma emisji zwięk 
szyłm się zaledwie 7 do 8 razy).

Jeteh Jednak i obeynię — kiedy Hnasist Państwn 
tak dsdtce się pw iaw iiy, że skaiit rozpoczął już spłatę 
swycl, dfugów7 w  P. K. K. P. — »ormy ptee ncncigają 
tyiko na dostwsefy. min norm głodowych do •temp® drc- 
iyuny, a więc na utrwalaniu stanu , nędzy miedniczej, 
to we dzk-je się to dlatego, aoy paijwtwo nic mogło 
'trzędnjkow zupełnie maczej wynagradzać ale * Przy­
czyn *goła innydł.

Jest -anitarem p. Ministra Skarbi* którego zresztą 
ogromne zasługj około polepszenia gospodarfo pansrwo 
wet*'nie ulegają żadnemu wątpfyniH. stąpić jtiż r. 
Końcem bież. refleu (to zo*-ganr»r, „ a»a oa^Ku biletowe­
go i zastąpieniu murki PobbeJ prawdziwym oaokao- 
tem w  ścisłam tego słowa sawy^cfiiu. P o  tego celu po­
trzeba przedowi&zystkłein dwócłl rzeczy: zrowoowa-
nego iTfoięj więoe |  iiTinsm płatniczego i również 
wzgię-ime zróWitnwRżouegpi budżetu, Otóż to ostatnie 
t zn. zrównowaźłłłfc względne budżetu jest możli­
w e lylko i wyłącznie za cenę petryfikacji dotychcza­
sowych ghkfowych jjtec tirzędojczydi.

SoJtut kwestji leży w tern, ery rzeczywiście za­
miary p, Ministra Skarbu — nałożenie panku emisyjne­
go poprze7., zrów nowa brnie budżetu — są ce.iowe i o- 
uarte na racjonalnym planie odbudowy finunsowi^ i wia 
bitowej PołsRi.

N-am się -tdoje, że tempo, w jakiem mjn. Michaitalti 
pragnrłby uz di owić rfnanse i walntę polską jest za 
szybkie i sadzimy również, że stworzenie pankr biłeto- 
wego powinno b>'ć nie jednym ze 'rodków 1 cezem; 
ale zakoiiczeniem, itikoronew-afliem okresu odbuuowy 
gospodarczej ne«zcgo Państwa.. No-wy pieRącb Polski 
powinien W3*stąpic na widownię wó'vc®ac, gdy położe­
nie gospodarcze Pańsrwa tak się utrwali, że Polska bę- 
dwe mogia zająć mocne, samodzielme i odpowiednie 
rwo.m zasobc-m miejsce m7 „koncercie1 ckononucmym 
tnnych krajów, inuemi słowy, kiedy Państwo nasze nie 
będzie jirż zmuszone prPwaaóć izolowanego gospoda.- 
stwa, o którem w^ż.ej pisaliśmy, a wartość w  obiegu 
będącej gotówki podniesie się do normy, cKjpofwicrtnkj 
potrzebom gospod irczym. od których to uorm jest jesz- 
czę bardzo daleko. Aż do teg > czasu, od którego efrieb 
nas w każdym i-asje jeszcze c-zasu sporo, obowiąnki wa- 
łntw jmwńirtó spełniać matka ix>tska, ten tymcz.*sowy 
PiOifiądz papierowy, zgota niedoceniani, którego ogrom 
usług oddanych w7 naicięższ.ym oł(resic P as tw y  przy7- 
szłuść dop*cro należycie ocenj. Właśnie dlatego, że 
marka polska ma zas/.arganą optnję wy^baczy się jej 
rozmaite ewolucje w dół i do góry7, które ją jeszcze- na 
pewno czekają, s na które prawdziwy pieniądz i bank­
not polski w żaden sposób nie może być narażony.

Dlatego sadzimy, że cena:, za jaką p. Minister pra ­
gnie już w bież. roku doprowadzić budżei do równo­
wagi; pauperyzacja rfaou urrędofczego, jesi nazbyt

wielka i krzywdząca. Tembardgiej. że przekonanie, ja-, 
keby prestige państwa w ym igał pełnowartościowej w a 
luty i zrównoważonego budżetu zostało w  ostatnich 
czasach silnie zachwiane, odkąd się okazało, że kraje, 
skakane przez najznakomitsze autorytety z racji spada­
jącej waluty na niewątpliwą zagładę, żywo się dziś rot 
wjiają, państwa zaś o najsilniejszej walucie i najszyb­
ciej zrównoważonych hudze«Ch Przeżywają najcięższe 
kryzysy gospodarcze. Stąd też brak dobrą waluty i 
budżetu nic jest dziś już przeszkodą w uzyskaniu kre­
dytu zagranicznego.

Sfusztiem jest przeto, aby W połepszającęj się sy7- 
tuacji ekotminiczirej i finansowej Państwa. bra|j udział 
ci. kićozy się tu w wielkiej mierze zasłużyli, tj. urzęd­
nicy. Należy7 im dać możność podwyższenj-a- stopy . ży­
ciowej, sprowadzonej qo nizin głodowego minimum eg 
zy7stencji. 1

Oczywiście nie myślimy tu, aby poprawa bytu u- 
rzędn;czego miała- się odby7ć kosztem zachwiania pod­
staw finansowych Państwa (np. przez nadmierną emi­
sję marek). Pokrycie winno się znaleźć w  zwiększo­
nych ancnodach sk -r'Dowych i w kredycie. Roznagyć 
również należy7 myśJ powtórnego ściągnięcia d-saiwy w 
ciąeu drugiego półrocza br tymi ra7zem 'wyłącznie w 
cciu poetniesiema stanu urzędniczego

Jeżeli słyszy się dzis jeszcze — a pogląd ren wy- 
p-iwiadaja nawet poważni posłowie — że pensje urzęd­
nicze nje mogą być podwyższone, getyb. cara podwyż­
ka zostanie skonsumowana jirz-ez w-ywoliiny nią apto- 
■natycznie wzrost drożyzny7, to twierdzenie takie pole­
ga na zupełnem zapoznaniu różric, zachodzących mię- 
<Szy c-y+nacją waiutową Polski z roku itlregtcgo. kiedy 
pogląd taki mial pozory słuszności, a obecną. W rzeczy 
samej w czasie, gd y  marka polska gwałtownie spadała, 
drożyzna rosji szybciej mż płace urzędnicze,, ale nie 
dlatego, jakoby zwiększony popyt ze strony sfer urzęd­
niczych powodowa1! zwyżkę cen, ale po-n-ieważ z racji 
ujemnego bilansu handlowego kursy tnark’ spadały ber/ 
porównania szybciej, niż rosły emisje. Naromiast obec­
nie przy osiągniętej względnej stabilizacji marki, na­
wet pokrycie kosztów podwyżki wyłącznie emisją no- 
wycb bdetow teo zresztą z góry wykluczam i) wywo­
łałoby peiy.iią zwyżkę cen z racji zwiększonej ilości 
.śroaKÓw płatniczych, jednakże niewspółmiernie maiłą 
w  stosunku do realnej wmności zwiększonych płac, 

Dlarego sądzimy, że niema logicznych powodów, 
któreby przemawiały przeciw wydatnemu podwyższę- 
nki poborow ttrzęaniczycti. Należy metyjko stępić 
ostrze nieuniknionej, jak wykazaliśmy, drożyzny, ale i 
potwieść. choć w częścy -stopę życiow ą warstwy7, któ­
ra1 zasłużyła na to j która może się dziś już domagać 
poprawy7 s-wiegn bytu bez natażania na. szAvank mt-ere- 
sów Państy**- Ruman Kordys.
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zawiadamia, że ponad znany miesięczny 
proyram dana będzie 11 maja b r. (czwar­
tek) o goaz. 3’30 popoł, w Teatrze Wiel­
kim komedja v R aln c l» iesrQ >  d. • t

Drutu Ryby*
z łaskawym- współudziałem naszego 
znakomitego gościa, czcigodnego Mie­

czysława F re n k la  
Bilety sprzedaje Biuro MUZY ulica Ja- 

giellorrska 7.

KomunikaŁ
W d j k  I S łh a  a o godz 19 rano w  lokalu I ż b y  
He :zej we Lwowie ua placu Strze­

leckim , odbęóaie się

p rM k fy
nastęouiayych przeom iców  sprzedawany! h przez 
Ekspozyturę .D em at4* we Lwowie, ogłoszonych 

w Nr. 30-tvm , Demobilu” a mianowicie:
1) 88 sztuk sam ochodów osobowych i ceza­

rowych znauiuiących się w hangarach na 
Lotnisku we Lwowie.

Z) 28 sztuk sam ochodów  osobowych i cięża­
rowych* oraz 9 sz*uk motocykli, znajdują­
cych się w Jarosław  u.

3) 70 sztuk wozów i om nibusów francuskich.
4) lokomobili i dwu pras do siąna we Lwowie 

przy ul. Gródeckiej 26. n l99o
5) Worków1 jutowych i papierowych w Ja ro ­

sławiu.
6) Szmat w Stanisławowie
Kaucja dla wstępujących na salę licy ­

tacyjną Mkp. lOO.OOO.
Bliższych wy aśnień udziela Biuro Ekspozytury 

„Demat“ przy ui W ałowej 9.

rtiermoniGiwn Ekspozyłury „Bernat1,
we Lwowie,



„SŁOWO POLSKIE" ftr. 100 z dnia 10. maja 1922

8sf%d bńieryfstois «• prairtycs.
Sejm Rzeczypospolitej, chcąc chuć trochę poora- 

w ć  dolę zgłodniałej rzeszy tych biedaków, którzy s te ­
rali żywot w  służbie publicznej a nai starość stanęli u 
wrót nędzy skutkiem drożyzny powojennej, uchwali} 
ustawę o zaopatrzeniu emerytów, wcTów j sierót po 
iunkcjcnarjaszteh państwowych z lipca r. 1921, wpro­
wadzaną w życie z dniem 1. października tegoż roku.

Taką była niewątpliwie szlachetna myśl twórców 
tej ustawy. Inteligentna i humanitarna biurokracja po- 
trafiła jednak uczynić z niej bicz. plagę, narzędzie po­
gnębienia, nictylko dokuczi-lwe, aję wprost godzące w 
egzystencję wielu jednostek. A dokuzatfa' tej niełatwej 
sztuki następującym -sposobem:

Art, 20 rzeczonej ustawy zawiera słuszne zresztą 
postanowienie, że jeśli kto obok emerytury uzyskali Pła­
tną posadę w  słuzDre rządowej luD autonomicznej, ta 
suma jego dochodów z obu źródeł uje rhoże przew yż­
szać tego, cote- wedle norm dzisiejszych pobrerał na 
dawnem stanowisku, zajmywanem bezpośrednio przed 

, spensje-nowaniem. Wielu emerytów, którym jeszcze zo­
stało ' trochę zdrowia i świeżości umysłu pomaga sobia 
szukając zajęcia- bądź w instytucjach prywatnych, bądź- 
w  urzędacn. Dla kontroli więc otrzymuje władza skar- 
>owa od urzędów wykazy tych emerytów których 

one u niebie zatrudniają. Cóż tedy robi się, gdy zajdzie 
podobny wypadek?

Pomyślicie zapewne: przeprowaidzaf się naprzód 
dokładne rozliczenie i na podstawie zebranego wyniku 
mówi się owemu „delinkw entowi“ ; oto masz z ubocz­
nego zarobku tylę, emerytura twoja-wynosi tyle, co 
czyni razem sumę taiKą a taką. Gdybyś zostawali w 
czynnej służbie na twej ostatniej posadzie, miąłbyś pła­
cę zasadniczą taką, dodatki różnych kat ego' ji takie, ra­
zem 'tyle a tyle. Różnica wynosi taką a taką kwotę, 
o  którą twoja emerytura czasowo obniżoną być musi. 
A gdy P&brałeś już taką a taką nadwyżkę, masz ją 
zwrócić. Ponieważ zaś dofaźne ściągnięcie takiej su­
my mogłoby cię zniszczyć, rozłożymy ci ją na takie a 
takie raty miesięczne. A mctże masz co do powiedzeu 
nia przeciw emu obliczeniu?..,.

Nic z tego. Któżby sonie, robił tyle ceramanji! Po 
prostu . . .  zamyka mu się pobory emerytalne od najbliż­
szego terminu, a pc-tem — potem k ied jś  będziemy o- 
bl czah czy i jaka dyferencja. wypadnie do zwrotu Skar­
bowi Państwa. Jeśli się p~ka'że, że jej wcate mama, 
to w  swoim prasie zarządzi się napowrót wypłatę.

O tem nie zawiadamia się wcale „delikw enta" — 
przychodzi nowy miesiąc, mija kilka, kilkanaście dni, 
asy gna ty niema. Delinkwerd zaczyna się niepokoić, co­
raz dotkliwiej odczuwać nrespoazjaną jukę w chudym 
budżecie, wreszcie puszcza się na1 wędrówkę po nie­
skończenie długim kurytarzu gmachu przy Pfafcu św. 
Ducha i aowiamuje się w końcu, że jego emerytura 
zamknięta i pozostanie w  tern zamknięciu aż oP w yja­
śnienia. A kiedyż to się w yjaśni?.. Hal niewiadomo— 
może za parę tygodni, może miesięcy. Nawał pracy, 
siły za szczupłe. . .  a nieraz nieszczęsny solicytamt spo­
tka się z uwagą, że sa-rri jest sprawcą swego kłopotu 
prziez jakieś zaniedbanie, chociaż jakoś trudno mu po­
jąć w czem leży t? jego wina.

Godzi się przecież pamiętać, te nagły ubytek kil­
ku, kilkunastu lub kilkudziesięciu tysięcy' marek nikou 
mu, chociażby średnio zasobnemu, obojętnym być nie 
może; A cóż doniero powiedzieć o tym głodomorze, 
który licząc na poprawę bytu, zapewnioną pizez no­
w ą ustawę, już porzucił swe uboczne zajęcie i dziś ży­
je z samej- tylko emerytury. Wszak takie doraźne zam-
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„Udynienie' cesarza Ciaudiusa
tłum. z łaciny Jghc-oy WleniewsKł.

  A ja — rzecze Clctho — chciałam właśnie,
słowo daję, zostawić mu jeszcze odrobinę CBasu, ażby 
darował prawo obv% atel dwa tej drobnej garstce, któ­
ra go jr&zcze niema (bo trzeba wiedzieć, że Olaaiuius 
posianowił sobie zobaczyć wszj stkich Greków, (fcal- 
lów, Hiszpan i Brytańczyków w togach rzymskich):— 
lecz skoro ułożono, że niektórzy cudboziemey mają 
pozostać dla prokreacji, i skoro taki. jest twój rozkaz, 
niech* będzie.

Tu Clotho otworzyła swą szkatułkę i wyjęła z 
niej trzy wrzeciona. Jedno było Augurinowe, drugie 
Babs, a trzecie Claudmsa.

— Tym trzem — rzekła Parka — każe umrzeć 
w  przeciągu jednego roku w krótkich odstępach ezasu; 
Cl-a.iidiusa samego uje puszczę. N ie.w ypada bowiem, 
żeby on, który w  orszaku miewał ty le tysięcy ludzi 
przed sobą, za sobą i dokoła siebie, ujrzał się nagle 
osamotnionym i opuszczonym przez wszystkich. To też 
będzie zadowolony, że mą lak‘cb tymczasowych erwo- 

« rzan.
Rzeczp tak i «a ohy duem zwijając przędzi” 'o wrze-

[ooinie,
Nić głupiego żywota i rządy żrywa cesarza;
Lacheisis zaś, jej siostra m-zopask? włos uwieńczywszy 
Strojąc w luur apolliński kędziory bujne i czoło.
Białą wywleka osnowę z śnieżnego runa1), ażeby .

knięcje poborów czyni go nędzarzem, wszak on niema 
może jutr,o co włożyć do ust s-obie i ‘Oidziniei weeal: 
to może go popchnąć do- kroków rozpaczliwych! Czy
0 tem nie pomyślał żaden z panów wydających i Pod­
pisujących podobne d ek re ty ? .;.. Doprawdy, brag ^ość 
dosadnego wyrazu na napiętnowanie takich praktyk! 
Nazwać ja brutalnemj, bezdusznymi, barbarzyńskiemi, 
dzikic-mj, fo wszystko za mało. I zapytać trzeba: ozy 
p. Naczelnik Izby Skarbowej wie o tem co się dzieje, 
czy nie uzna za stosowne swym podwładnym zalecić 
jakiś bardziej cywilizowany i ludzki sposób chronieni i 
interesów Skarbu Państwa przed mmimainą szkodą — 
Czy stowarzyszenie emerytów nie -zajmie się tą sprawą
1 nie znajdzie skutecznych sposobów ratunku cfk 
swych członków?___

jeszczs Torąuemada i TfialerhoFu
Od jednego z kuracjuszy Thalerhorskich otrzymb 

jęmy następujące wyjaśnienie; Rewelacje co do roli 
hańbiącej, jaką odegrał w  Tbalerhafie adwokat koło- 
myjski dr. Iwan [Jankiewicz (zięć Kostia Lewickiego), 
są nieścisłe. Dr. Hapkiewicz nie miał szarży oficer­
skiej, ani też w  ogóle we pełnił służby wojskowej. Wal­
kę z broną za niezawisłą Ukrainą wolał pozostawić 
inym, jak przystało na praw-’o witego prowodyra, o- 
szczę-dzającego swe drogocenne życic dla dobra umi­
łowanego narodu. Natomiast w  obozie zajmował on 
sfanowiSKO wyjątkowe, wprst uprzywilejowane, jako 
delegat i mąz zaufania ukr. ldubu poselskiego. Miano­
wicie gdy ten klub zaczął się skarżyć, że w  obozach 
koncentracyjnych znaleźli się także najwierniejsi T y­
rolczycy wschoau — gdzie drwa rąbią, tam pad&ją 
trzaski — rząd austrawki powolny życzeniom klubu 
powołali d a  życia specjalne komisje tzw. Untcr,snchun.es- 
commissionen fneir Interni-erte, których zadaniem było 
oddzielić owieczki zdrowe od parszywych. W  Thaler- 
hofie urzędowała- taka komisja ped przewodnictwem 
namiestnika styryjskiego przy współudziale urzędników 
politycznych i policyjnych z  Galicji i Bukowiny, oraz 
dra Hankiewicza, jako męża zaufana ldubu i informa­
tora co do konduity politycznej tcażaega-internowane­
go. Instrukcje dla niegj przychodziły z Wiednia od 
klubu, który otrzymywał ad komendy obozu spisy in­
tern owalnych i w tych spisach umieszczał m/ojc uwagi 
co dp każdego internowanego, jak „swoi", „podejrza­
ny", i,niebezpieczny" i „mocno niebezpieczny". We­
dług tej klasyfikacji zapadano ma kormlfi orzeczenie, 
czy dary osobnik ma być ode,słany do domu lub kon- 
fi-nowany, a „niebezpiecznych", tem bardziej „mocno 
niebezpiecznych" spotykał zasłużony los. Zdatni pod 
broń byli wysyłani na front na pozycje majbaraziej za­
grożone inni zaś przechodzili w  obozach katuszee go­
dne pióra Dantego i pędzla, Werte6z.ozagi.na.- Opis tego 
piekła udało się W swoim czacie przesłać do Włoch, 
gdz>e został otpuHikowtfny j tą  drogą doszedł ao wia­
domości rządu rosyjskiego, który zagroiził reprerkmi 
podobnemu wopec jeńcóvr austrjackich i niemieck;ch ł 
to dopiero położyło kres nk te  wolemu w  dziejach i w  
sposób wprost nieprawdopodobny wyrafinowanemu 
barbai zyńsfwu. ,

Do takiego to dzieła pizyklaidał rękę dr. Hankie- 
wicz, nie zapominając przy tem o własnej kieszeni. Dla 
pal e s try , kcJomyjskiej, mającej z powrotem w  swem
gronjf dr. Hankiewicza, zaszczyi niebywały

\* I

Jubileusz „Sztuki".-
Kraków 7 muja,

(Korespondencja własna)
i,

W  niedzielę 7-go maja została o twa Ha W 
Krakowie, w lokalu Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych, uroczystą przemową hr. Myciekkiego, jubi­
leuszową wystawę Towarzystwa artystów polskich 
„Sztuka". Obchód dwudziestopięciolccia tego Towarzy 
■stwa wykracza daleko, poza znaczenie lokalnego Świętą, 
krakowskiego, gdyż — jak każdemu, zajmującemu się.' 
twórczością artystyczną wiadomo — „S-tuka ‘ ode­
grają w rozwoju malarstwa j rzeźby polsldej pidwszo- 
rzędną rolę i wycisnęła swoje indywi-uuajne Pięto0 na, 
całej dobie pom-ai.ejkows.kiej.

W  dziale retrospektywnym wystawy umieszczono'1 
dzieła wielkich założycieli „Sztuki", których matzwi&ka. 
złotemi głoskami zapisane są w dziejach malarstwai pol­
skiego*: Chełmońskiego, Stanisławskiego, Wyspiańskie­
go, Wyczółkowskiego, Malczewskie go, Fałata i Axon
towicza. t,

W  dz ale sztuki współczesnej, prócz- nowych prad 
żyjących założycieli Towarzystwa, wystawiono dzieła 
Boenańskiei, Dunikowskiego, Dębickiego, . Frycza-, Fi­
lipkiewicza, Jarockiego, Kamockięgo, Kędzierskiego, 
Laszczki, Hoffmana, Podgórskiego, .Pieńkowskiego, Pd- 
Czarskiego, Pugeta, LenUa, Sichulskiego, Trojanowskie 
go j Weissa..

W  najbhzszych dniach zamieścimy obszerną oce­
nę tej wystawy, Pióra Dra W ładysława Kozickiego, 
który, jako zaproszony przez Zarząd „Sztoki" referent 
arty-styczny naszego pisma specjalnie w tym cehi jeź­
dził do Krakowa.

eOEKCJA

i

*urów, u i  JagicllofiSKa 20 72 (rusan ia)
zawiadamia, że Zarząd Zdiojowiska

PISZCZiJT W CZLUHUSIOMClI
światów ej sławy gorące kąpiele mułowe i siarczane Uczą 
ce - >. ngrę, gościec, reumaty.-m i i  i odobne cierpi- na, 

udziela dla gości z Polski 1^83
— barhzo zn aczn ych  zniżek —

Inform acji co do cen, udogodnień i *. d. jak rów- 
n:eż infoimacji co do zastosowania m ńu leczniczego w le ­
czeniu Omowem udziela „ORBIS" couziennie od godziny 

9—14 przedpoładiiiem.

i) Lachjs»s przędzie nić żywota Nerona następcy 
Oaudiusa

Na wrzecionie ją s-zczęsną kierować ręką; } patrzcie; 
Pod palcami Lachezy przemienia się parwa przędziwa! 
Dziwią się siostry, jak w  kruszec przechodzi wełnią

(szlachetny,
W raz zaś z nićmi pięknem i i czary złote się snują. 
Tak to Perki bez miary szczęśliwą przędą osnowę, 
Rośnie im w rękach robuta . cioszą się run -tn razko-

• [sznem;
Praca mknie naprzód, jak sama ze siebie, oez żadnych

[wysiłków:
Z wirującego wrzeciona mięciuchna sie zsjrwni przę-

[ dziwo:
Wnet zwyciężone są 1alta Nestora i wiek TH hem owi). 
Szczęściem, ta  v, lutnię uderza wesoło, to wełnę Podaje; 
Słowem, umila czas prządkom zajętym, ich trud oszu-

[kując-
1 gdy tak grę wychwalają na lutni i pieśni braterskie, 
Dłonie uprzęiiiy już więcei, niż zwykle, a zbożna

[robota
Wiek Przeciętny człowieka przekracza. „Hej (Mej-że,

f Pańki —
Feh rzecze — niechaj zwycięży żywota czas śmier-

[tełnego
Ter, ca tak bardzo jest do mnie podoimy urodna PO-

[stacłą
Nie n strrmjąc mi w grze ni w  głosu pjęrtłości Nagrody 
Szczęścia laitami nam erę ucisku; przywróci "ząd

FlDBawa.,
Jako ta jaśń poranna, co gwiazdy niknące FoziPrassa, 
Albo jak Gwiezda wieczorna, wsctecfesjca wńrOd si\sitr,

[co wracają,
Zjawt* się Febus j śpiewem raba*wś3 i przysageim utee-

[szer.

Tithon, mąż Jutrzenki, znany wraz z  Nesflorem 
praysimirwwp jse saczch EJatr Tcł> t o

Jako słońce, co okiem promietmem na świait omzierając, 
Rydwan swój wytacza i puszcza w  dTogę od szranek, 
Gdy purpurowa Jutrzenka już z mroków dizjeń yyło-

[nila:
Tak nowy Cesaiz się zja\vda i takim Rzym ujrzy,

[Neron-a.
Na jago świetnem obliczu bla*sk płonie, aile bez pychy, 
Zaś na szyję foremną spadlają fale kędziorów."

Tak mówił Apollo. A Ltehesńs, która sann. sprzy­
jała! temu najnrodziwszemu z  ludzi, nie pożałowaną 
przędziwa i obdarzyła °d siebie Nerona wielu lauimi 
życia. Zaś co do Claudiusa uchwalono jednogłośnie i 

',,-iwśród ogólnefl uciechy i aplauzu wjmzucić go z domu",, 
jak pow,ada Lurfpidcs. Tak tedy cesarz wyzionął du­
cha i zakończył tak zwane życie. Umarł zań przysłu­
chując się popisom amorów komicznych (tepan już 
wiecie, że ja nie bez przyczyny się ich obte-dam). I 
po dość rozgłośnym s®męrza, jaki wyszedł z tej strony, 
którędy najłatwiej dohvwa[ się głos ontemu jąkały 
usłyszeli ludzie z jego ust słowa, które były a  tatmeom:

— Biada mi, zdaje mi się, że się ze . . . fem!
Czy mu się to naprawdę praydairzyło nie wiem; 

pewnue w  istocie zrobił to, co pow edział...
Z tego co się później działo na ziemi, zbyteczmęm 

jest chybw zdarwać sprawę. Są to  lyvwem rzeczy uPsko- 
nale yra)n. tnane i niema obawy, by wypadły z ^ a z e j . 
parmeca te w sj^stlde objawy powsfcecTmaj rącoścl: j 
szczęścia swojego mhi Praemez me zapomina...

Natomiast- pas‘ncłr-Bcw, co sję stało w webrie. Przy­
rzekam. ż« opawiujamę nic rozłączj się ani na chwilę
z prawdą.

C. d. u.
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a
Konstytucja 3 maja 

polska poezja romantyczna.
i.

f*ćc7,yt publiczny, wygłoszony orna 2 maja w e Lwjo- 
wie w  uroczyDyin obchod ia roczwcy Ustawy Ma­

jowej.
4

..Ostatnią wolą konającej ojczyzny nazwał Kon­
stytucję 3 maja Kolląiaj. AUokie^dt wyraził myśl tę 
saaną, mówiąc, że Konstyrucja jest ..w aw.-im żywean, 
zakorzcniontim w przeszłości, inaiącem się rozwmą-. w 
przyszłość"; albowiem ,3° prawo nie wypadło z gto- 
w y pojedynczego mędrka, z ust lulku ł ozpra •'baczy, 
ale w iję te  było z  serca wielkiej masy; nie oaJMńi się 
tylko na papierze, ale żyje doitąd w pamięci, w  życze­
niach pofcflai". Jakież to życzenia? Odpowiada Mic- 
kiewacJt: „wwjna ze wszystkimi ciemięiycielaini Pol-
3ki*V .jpiopaganda wolności", dająca „się czuć w du­
chu Konstytucji", i „pełność praw obywatelskich dla 
wszystkich warstw narodu.

Dzisiaj te trzy życzenia bądź już się spełniły, 
bądź się spełniają j spełniać będą. Pommio to ao diu* 
dnfa' nie straciła awojej mądrości ra<ta Mickiewicza: 
„Skore wypadki wezwą do działania naród polski, 
komu Opatrzność pozwoli mieć wpływ na losy jego, 
niech ton szczęśliwy człowiek zajrzy jeszcze w  Kon­
stytucję 3 maja: nioże w niej więcej niż my wyczyta".

Rzeczy wiście, w  Konstytucji 3 mają wK-śnk, dla­
tego. że jest „praw cm ^ywem", które „w yjęte było 
Z serca wielkiej masy", — wyczytać meże dużo nie 
tylko prawodawca i mąż stanu, któremu dano mieć 
wpływ bezpośredni na losy narodu, i nie tylko uczony 
historyk, ale każdy wmgóle myślący człowiek, a  zwła­
szcza każdy myślący polak, o ile mu tylko leżą na 
sercu problemy narodowe. W om o \\ięc  i historykowi 
literatury czytać w Konstytucji 3 maja i powiedzieć, 
CO w niej wyczytał.

Mówi Mickiewicz, że Konstytucja miała i,ię roz­
winąć w przyszłość. Kto ją rozwinął? Kto spełnił ,,o» 
statnią yynlę konającej ojczyzny"? Historyk literatury 
odpowie uli i0 pytanie: poezja perózbiorowa, w efc- 
pąezja polska epoki romantyzmu. Sądzono tę twezję 
różnic i z różnych stanowisk, a to w zależności nin- 
tylko ud osobistych poglądów i upu-iobalń, oraz prxv 
giaimAw partyjnych, ale tatwei oa ogólnej atmosfery 
duchowej, jaką w ytwarzały różne w yoadki histoiycz- 
ne: dosyć przypomnieć te  gromy i pioruny, które mio­
tano na poezję romantyczną po roku 63 albo — póź 
niej — tę surową krytykę niektórych ideJtów roman­
tycznych, którą W  splańtsld wiozy! w jot* swego 
Koni acta.

Na jedno  zgadzali się i zgadzają w s z y s c y :  epoka 
romantyzmu wydała u nas poetów wielkich, mogących 
się mierzyć z największymi „octami śwś^ta; a jeżeli 
tak. to) zgódźmy się jakże na to, że polską' poezja ro- 
mamtyMrifl dokonała — na polu kultury id e a ln e j — 
tego właśnie, uzegu pragnęła dokonać — na> PoJu Pob- 
tycznein — Konstytucja 3 maja, to1 znaczy, mówiąc 
je j słowami, postawiła „ojczyznę naszą" not Stopniu, 
mogącym p.-awdziwą w oczach Europy zyskać je : kon- 
syderację".

Ale ttmijjsza o to. Idzie nam tutaj me o piękno na­
szej poezji romantycznej, tylko o te pierwiastki jej 
treści o te jej ideje, które w  niej dominują, a które są 
jednocześnie naczelnemi idej tmi Konstytucji 3 mara.

1T.

„Egzystencja poliiyoma", „niepodległość zewnę­
trzna i wolność wewnętrzna narodu", — oto cele, które 
przyświecały 'wórcom Konstytucji. Nie dopięli ich, nie 
oc-arii egzystencji politycznej narodu. A wówczas, 
wbrew rzeczywistości, wbrew temu. że Polska zgi­
nęła, rczlogło sję hasło „Jeszcze Polska nie zginęła",— 
gdzie? w  poezji, w  pieśni, która (jeżeli to Prau da, że 
istota romantyzmu streszcza się w słowach. „Czucie i 
wiara silniej mówi do mnie, niż mędrca szkiełko i oko") 
reist pierwszym utworem naszej ooeyii romantycznej. 
Na mape Wybicki nie widz’ał już Polski, widział ją 
zato — taką samą, jak bvła, — w swojem sercu \ wie­
rzył. że niepodległość odwska, że „co mm ob-cai moc 
wydarła, szablą odbijemy". I ta wiara romantyczna, 
że „zapał tworzy cudy", raz po rąz dzw.ęczy w  nai. 
s;.ei poezji patriotycznej, — w pieśniach i Pobudkach 
wojennych nie tylko 31, ale i 63 roku.

Koń i ramię — °i. We kłamie
Nawet pułki djabłów złamie!

Najprzód Rusi łeb puść musi;
A jak nad mm kruk zakraka.

Nie zabawieni —
I oprawj-cm

\ Naszą lancą, i Prusaka:
Hej, Pt u sak' nieboraka
S," -V ad* li-T.cO, lltę’ Zl^ak&l

Czy już b asta? dziatwo Piasta!
O, nie basta! A dukaty 

Za dzierżawę 
I za strawę.

Za Wieliczkę i Karpaty!
Dalej, zuchy, Szwabom baty,
A kiaj stanie po Karpaty:

Tak śpiewali ulami pod Wawrom — w Pieśń ach 
Janusza. A Romanowski, którego jasna, czysta, rycer­
ska dusza tęskniła do czynu zbrojnego, wołał w preeu- 
dzień jego wybuchu:

Ty nam, św ięta, żyj PO wtoków w.jek.
Od mórz dawnych m  do dawnych rzek!
Z drogi, cary! zbiiy, precz!
Z polskim iudem Bóg j miecz.
Bóg nad nami
£  piorunami.
Z drogi, cary! zb ity , precz!

A kiedy powstanie styczniowe skończyło się klę­
ską, kiedy „na ziemi mogił dogasly ognie", bo i wtedy 
jeszcze „ostatni romantyk" polski, Kornel Ujejski, uiPu- 
mtnaj maćkę-Polkę. by nie płakała „na trupie syna", 
albowiem,

Choć z  aiego procn już i głina.
Gdy przyjdzie pora,
Jutro, jak wczora.

Proch na proch weźmiem, glinę na Uów — 
Pożary' wstaną z dc?)jołów!

Czy ci romantycy, którzy rozbudzali w narodzie 
wiarę, że odzyskać niepodległość może i powinien z 
bronią w  ręku, i pobudzali go do krwawych ofiar, i ci, 
którzy mu wyrzucali gorm o. że w Poisce „zawsze pa 
dniach nieszczęśliwych zostaje smutne półryceizy — 
ż,vwj'cli“, — dobrzy mu się pnysfużyli? Odpowiedź 
zależy, naturalnie, od odpowiedzi na pytanie inne, któ­
re tak często i tak ciężko męczyło i cfręczyło surme- 
nia, serca i umysły historyków, Publicystów i wogóle 
wszystkich czujących i myślących ludzi w Polsce: 
ozy nasze zbrojne pows.aiwa były tylko komeczne, czy 
też i potrzebne? ozy ^ r^ w ets ły  nam •więcej pożytku, 
czy szkody?

W  oópo.yieazJacii nie było, niema i — dopóki się 
socjNogja nie stanie nauką śesłą — nie bfdiik zgody; 
prawdopodobnie wszystkie! dotychczasowe sądy o zbrój 
pych powstaniach, jak wogóle o całej nageej hfstorji 
porozlyorowej, ulegną — teraz, kiedy znowu marny 
w ^sn e  państwo — gruntownej icwizji. Nie przesądza­
jąc, jak ona wypadnie, jeano wolno twierdzić napewno: 
naczelnym kLalem Piskiej poezji romantycznej była 
„egzystencja pofi-tycz.na „niepodległość zewnęrrana t 
i olność wewnętrzna narodu", którą mu pragnęła dać 
Konstytucja 3 maja. Idea1 fen tkwił głęboko w  sercach 
naszych romantyków, to ież przyświecał’ ich wizjom 
poetyckim j odgrywał ogromnie ważną rolę w idi 
kształtowaniu.

_ I czy mogło być naczej? Przecir .gtfeit ska b 
twój. tam i serce twoje": przecie Mic.k'ewricz w ste­
pach akermańskich tak ucho natężał ciekawie, że sły­
szałby głos z Litwy: Słowackiemu smutkiem'ścisnęło 
się serce, kiedy na morgu Sródciemnem zobaczył bo­
ciany, bo je m ał kiedyś na polskim ugortze; Krasiński 
dał swemu Grekowi, kiedy się obudził ze snu wieków, 
serce Polskie i chrześcijańskie i k-zai rrra iść na północ'

Z muzyki.
. _  Koncert Egona Petriego, jednego z naj­

znakomitszych pianistów współczesnych, odbędzie się 
w środę 10. bm. Artysta wykona wćelk'- piogr^m złó­
wmy i  arcydzieł, bacna. Busnnięgo, Beetlioyena i Chó 
Óna.

„Stworzenie świata", orarorjum w 3 częśc:ach 
Józefa Haydna, jedno z najp’ękn'ejszych arcydzieł mu 
zycznych wykonane zostań,e staraniem Polskiego To 
warzystwa Muzycznego pod dyrekcją Dr Adama Soł 
tysa w’e czwartek l i .  bm. Wykonawcanu wspaniałej 
kompozycji będą soliści I>iexlcr-Pasławska,. S tefatra 
Fnschowa. Michał Prawdzie Herman Hurner i Jn- 
ijusz Masłowski, orkiestra i chóry =mięszane Konser­
watorium z udz’ałem choru i orkiestry* Teatru miej­
skiego. W  koncercie b e rze  udz ał około 200 osób.

J Ostatnie Nowości na kostjumy i suknie damskie 
w oJbr-^ymitn lyyobrze uoieca

FiRMft

„ j -to- o — W d c a  X a : - a l l c lc a ,  l O  n !7 'P
nasaafe-1..

P e r ? j o n a t  „P O L O N IflK  Batorego 34, po_ 
ko :p z ra ł m n o -ympr-iem. _____  n93ó

Dp. ićzef Jf/s?ański
j| Dyr. rząd. Zakł. wodoieczn. jak zwykle

od 15 maja. n i 972

Z a m r  s t  w ie ń c a  na trum nę ś. p. Herminy
Skibińskiej złożyła rodzina Isakowiczów na zakład
naukowy im. Dr. J .  Torosiewicza na ręce Dyrekto 
ra zakładu 3000 Mk. aia&b

BłH ŁicoicaII,iroerssfe(oaii ®Pa3»ie.
tfilia 15 maja br. mija właśnie 700 lat od założe­

nia unhv-rsyteiu pa tewskiegd, najst;.rsv.«go i niegdyś 
naj-tyainiejszcgo w  świecie Padwa p tzygotowrme się 
do tej rocznicy iuż od łKiregit miesięcy i cały szeneg 
ac-iegacji wszystkich uniwei-sytc-tow i szicoł wyższj.-cn 
zgłosił «\vói przyjazd. Dla Polski uroczystość Akade­
mii Padew ki en jesi ązemś więcej niż zwykły jubileaisz 
Z Unrwersytetem Padewskim złączoną jest bowiem 
nasza kultura w ieku złotego i czasów następnych T *  
zabłysł genjusz Koperinka, tam zaświtały gwiazdy Pan­
teonu naszego, aby Prtnem św atfem ’ zajaśnieć na nie- 
bie Pcl-skiem.

Z Alma Małąr padewską związane są przecież na­
zwiska Kochanowskiego z Czannoła&u. pieśniarza Jani­
ckiego, Karnkowskiego, Kromera, Zaimojck.ego, Mie- 
clrowńc', Hoajusza. OrzecnowsKego. Strusia j tylu in­
nych. Na zaproszenie Padwy/, roze*,larm w szysfkim u- 
ni-wersjrtetom naszymi odpowie Polska gewnie j dostoj­
nie. Lw ów nie tylko, że nie oozostał w  tyje,, lecz na­
w et będzie przodował miastom Polski. Senair uniwTjt- 
sytetu yiąszego wysTał jako dar jubileuszowy „Bcoką 
Komedię" DantSgo w przekładzie Prot. E. Pórębov7i- 
cza w wydaniu wyfwornem, ojwcwnesm w białą «kórę 
z ręcznemi złocewaimi o Jawnym składzie oaciooek' w 
stylu renesansu. Całą ozaobę oprayy staww i . aeay7- 
kacja łacińska, i nowa pieczęć uniwersytetu lwow­
skiego według anojektu R. Mękickiego w złotym w y­
cisku. Opraiwe wykoitano w  pracowni introligator­
skiej Aleks. Semkowicza,

Jcszcsee okazalej przecLiawia się dar PolhecbKk1 
lwowskiej. Jest nim adres dużego formatu wykonar1 
przez znanego już z licznych prac w tymi ziktoye art. 
rys. Rijdblia Mękickiego wicekustosza Mmzeątm Sohie- 
skiegt-. Na pierwszej stronie a dl esu wśiód' r^karrałeso 
ornamenim ]fo 1, ch rum owa ite gc wtidiae.k' oń--J polski, 
heialdyczrpe wierny i yndok gmachu techniki w akwa­
reli: poniżej godła techniczne. Wewnątrz obnantiema 
tunter^czony jest tekst „ofski i łaciński Pisany goły 
kieitn pohkm  ]6-go w. i dwa piękne iKicjały.

Koniec tekstu zamykają podpisy rektora Hunera, 
dziekanów i profesorów techniki Całość yrypadła bez 
zagzutu, przypomina średniowieczne ifffminowane ręko­
pisy i każe Podziwiać dorównującą tymże staranność 
i cierpliwość w wy-k^paniu.

Wysfawa hsiążeh p Florencji.
Wczoraj nastąpiło tu uroczyste otwarcie międzty- 

pa rod ow e wysrawy icsiażek. Otwtircfci! dokonał stry j 
króla włoskiego ks. Genui. Ur.jczystość iniauguracyi- 
na odbyła się w pałacu Yecchjo. Po przemówieniu 
syndyga miasta i ministra oświaty, przemawiali 
przedstawiciele paristw, a! mianowicie Francji i Nie­
miec oraz \y imieniu Polski minister Targowski. Na­
stępnie udał sję komitet w 50 samochodach na miej­
sce w ystaw y, wspaniale udekorowaneini ulicami 
wśród szpałeiruW publiczności.

W łasne sale rystaw ow e posiada; tylko 7 państw, 
a mianowicie; Anglja, Francja, Włochy. Polska. 
Niemcy. Rosja i* Hiszpanja. Inne kraje, a  wśród nich 
i Ameryka, zajęły salę wspólną. Wystawa! przed­
stawia się imponująco. Z pośród wystaw ców zagrani­
cznych. wiele zgodnej opinji, wysunęły się na1 pier­
wszy pian hraneya' i Polska.

Sala perska >ogafco ozdcbiomi bilirrmni ludowymi 
oraz charalcterysŁyrcziią grafika Stryjeńskiej i Sko- 
czylasa, daje harmonijną całość, mającą ,w id am i po­
jęcie o całokształcie polskich wydawnictw" w ytw or­
nych. Doskmiałe jozmiieszczenie eksponatów' w  sali 
polskiej spotkało się z ogólnem uznaniem. W ystaw cy 
zagraniczni składali organizatorowi dzrcłii polskiego. 
Fryczowi, gorące powinszowania. Należy zaznaczyć, 
iż z pośród wszystkich dostawców7 tylko Polską mia­
ła w dniu otwa, oia wysra wy gotow y k; talog. Książe 
Genui spędził w  s»li polskiej dłuższą chwile, wypy 
tując ministra Targowskiego oraz Frycza o stosunki 
wydiawnicze w  Polsce.

Dz;af francuski urządzony jest z niezwykłym 
smakiem! i przedstaw ia się bardzo poważnie. Sala 
rosyjska, zawieszona czerwoną kotarą, jest teszcze 
zupełnie nienrządzona, a eksponaty, orze znaczone dla 
okazania publiczności, lożą jeszcze w  pakach.

Na uroczystości otwarcia wystawy wygłosił mi­
nister Targowski następujące przemówienie:

Połska zaproszona do uczestnictwa w między­
narodowej w ystaw ie książki we Florencji, prze ję ła  
to zaproszenie z w idką radością. Życie intelektualne 
w  Polsce, zachowntiąc charakter wybitnie narodowy, 
było jednak w, cągu  wielu wtoków ściśle związane 
z kulturą łacińską.

Przybyw szy dzfś tutaj, aby uczestniczyć w rwę- 
dzvnarodiow'ejw;ystawic książki, pragnie Polska nie- 
rylko ivskrzesć  dawne tradycje. lecz jednocześnie 
zaświadczyć, iż należy stale do kultury łucińsktoi, 
przyjętej za podstawrę rozwoju polskiego intelektu 
narodowego.

W tej świetnei nianifcstacjj' intelektualnej, symbo­
lizującej po nieszczęściach wojny pojyrót zaufania 
wzajemnego między narodaiir. uczestniczy Polska, 

i nie mając na celu zysków7 materialnych. Przynosząc 
i tu najwybitiiiejsze wytwory' swej pracy intelektual­

nej. składa Polska dzisiaj hołd starej kulturze ła- 
emsioei, (PAT.)
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apicziiy M  na Wołyniu.
We wsi Jankowcac-h nad Moryniem, w powiecie 

krzemicnieck'm, zdarzył się onegdaj wstrząsający w y  
padek, którego ofiarą padj rotin. Piotr Z:cmbicki, oÓcer- 
osadnik Wielce zasłuźoliy organizator osad wojsko­
wych 12 di w. piech. na Wołyniu.

Przyjechał do niego z sąs:ed,iiej osady pchor. Ju­
liusz Zabokrzicki j pokazywał rotm. Zieinbickiemu 
swój rewolwer, który wypalił raniąc irężko rotmistrza. 
Złożono bezwłocuue ciężko rannego na wozie i zale­
dwie ruszono w kierunku Krzem eńca, aby zasięgnąć 
pomocy u tamtejszych lekarzy, rotm. Ziemoicki wy­
zionął ducha.

W  zmarłym tak tragiczn e oficerze który w śród 
osadników oficerów i żołnierzy na Wołyniu zażywał 
nadzwyczajnej sjnipatji, traci osadnictwo wojskowe 
ja kresach pierwszorzędną siłę twórczą. Sp. Piotr 
Ziembicki, zwany w szeregach „Kozakiem" — służył 
najperw  w grupie kozaków- dońskich w chwili wy­
buchu wojny, później jednak przeszedł do armii p o i-  
skicj i odbył kaniPan.ię bolszewicką, w  której odzna- 
c*ył się brawurową odwagą tek, iż niemal legendy o 
h e j  krążyły..

Odznaczony krzyżem „V.irtuti MIlRari" i „Krzy­
żem Walecznych" otrzymał przydział w  Jankow-cach 
koło Horynki j stal się niebawem duszą osadnictwa 
kredowego twoiząc zc swego gospodarstwa wzorowi 
typ stanicy żołnierskiej. Niesłychanie odważny, se r­
deczny druh osiadłych nad Iloryniem cf cerów i żoł­
nierzy-, niezrównany strzelec i jeździec, a przedewszy 
sikiem gorący Polak, którego iue zdołała wynarodów c 
atmosfera rosyjska, w śróa której przepędził młodość 
swoją — pozostawia śp. rotm. ZieąibfcŁa ża] głębok' n 
tych wszystkeh, którym przyszło zetknąć się z  „Ko­
zakiem". Osiedliwszy się na kresach wołyńskich wy­
sunął się niebawem na czoło całej organizacji osadni­
czej i  wJróa nieprzyjaznych nieraz prądów, które z 
rozmaitych, zdziw en-ie czasem budzącyrch, pobudek 
biły w poważną, kresową robotę — zachował zawsze 
godność polskiego oficera i uczciwość prawego c z ło ­
wieka, Z \ \1ok; śp. rotm. Ziemoickiego złożono na krze 
irrreniackim cmentarzu. Cześć Jego pamię&i!

Z SALI SADOWEJ.

Trzynastka5*.
Ogólny upadek moralności, spowodowani długo­

letnią wojną a z drugiej strony zgubny w pływ  kino­
teatrów k-oie prześcigają s ;ę w  senwicyjne-ściach, w  
apoteozowaniu rozmaitych zbrodni i zbrodniarzy, oto 
przyczyny tworzenia się rozmaitych band rabusiów, 
grasujących w naszym kraju. I'ypowym przykładem 
takiej szkoły k ło w e j jest banda rabusiów młodocia­
nych. która wczoraj stanęła przed są dcm pi zysięgłych. 
Na lawie oskarżonych zasiedli: 18 letni Roman Hładki, 
gr.-kf-r,, zamieszkały w  Przemyślu przy rodzicach, Ta- 
Oeufe I oputa, 18-letni uczeń szkoły handlowej i Aloj­
zy Maszer recte Kwasug, 23-letni funkcjonarjusz sądu 
wojskowego w Przemyślu, stworzyli bandę rabusiów 
pod nazwą „trzynastka", instrukcję dla tej batndy o- 
pracow.sł Mnszer Każdy członek 'randy otrzymał nu­
mer. Hładki „Nr. 1", Loputa „Nr. 3", a Maszer jako 
herszt „Nr. 13", uzbrojenie ich tworzył rewolwer, bok­
ser, sztaba żelazna i sznur do wiązania ofiar. Członko­
wie bandy zobowiązani byli do posłuszeństwa pod gro­
zą utraty życia z rąk innych kolegów. Szajka zawią­
zana w  połowie grudnia ub. r. w Przemyślu miała w y­
konać pierwszy rabunek we Lwowie' dnia 17. gmdn a 
a ofiarą jego miał paść znany M aserow i Tadeusz Za­
wadzki, zamieszkały na ul. Kurkowej 1. 10. I rzeczy wi­
ście v. dn u tym przyjechała do Lwowa zacna bójka 
o giidz. 6.80 Wieczorem. Hładk i Loputa weszli do nie- 
zamkniętego mieszkania Zawadzkiego, którego w e­
dług planu mieli uderzeniem sztaby ubezwładnić i zwią 
zać, za chwilę zaś miał wejść MaszeT. usipić ofiarę chlo­
roformem i obrabować. Rabusie wszedłszy da miesz­
kania, nfe wiedzieli od czego zacząć. Choć ofiara1 leżała 
na łóżku a w  mieszkaniu byto ciemno, rabusie aije ko­
rzystali ze sposobnośc;, zaczęli opcwHdać o liście od 
jakiejś Heli, wreszcie gdy Zawadzki zaczął się czegoś 
domyśliwać, Loputa ugodził go sztabą w  głowę. Sku- 
rek był ten. że Zawadzki narobił krzyku, zbiegli się 
sąsiedzi i Hładki wpadł w  ręce policjanta. Łunutę a- 
resetowano na dworcu a „13“ W Przemyślu. Wobec 
tego spełzły na niczem CMbzc rabunki, planowane na 
jakieś dwie staruszki i na klasztor -'Reformatorów w  
Przemyślu.

Rozprawę prowadził r. Dwońzak, oskarżał prok. 
Ogonowski.

Oskarżeni tłumaczyli się tom. źe nię mogli onrzeć 
się wpływom Mas z er a, nie chcieli rabować tylko kraść. 
Po przesłuchaniu kilku świadków, rozprawę odroczo­
no do dziś godz 9 rano.

4 —11 c z e rw c a  fc. r.
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U p M  p ryw ata  w  I k p f  hanulowpj
odbędą się 2 i 26 czerwca br. Podania o dopusz­
czenie należy wnosić do Dyrekcji najdalej do 20 maja 
hr. z  wyraźnem zaznaczeniem wybranego terminu.

n!956

i i s ą c e .
L w ó w , 9 maja.

TEATR WIELKI.
We wtorek „Zamarłe oczy’  dramat muzyczny w l 

akcie d’Alberta.

TEATR M 4 ŁV.
We wtorek „Grube ryby", komcdja w  3 aktach M, 

Bałuckiego, gościnny występ M. Fienkla.

T E \T k  n o w o ś c i .
We wtorek 9 maja o g. 7 30 „Szał miłości*.

ApoSlo. „Zaginiony”, dramat w ó aktach z Mią May 
w roli głównej.

Biuro Itoncsrtowe M Tusfka
orods 10 m aja: E gon P E T R l, pianLta 
Czwartek 11 rr.aja : „S tw orzen ie  ś w ia ta 1"* oratorjuro 

w 3 częściach. 1926

—  .M ieczysław  Frenke] pozostaje  we L w o w ie . Dy - 
tekcji T eatrów  jn ejakich udało s ię  p o  telegraf.cznem  
porozum ien iu  z  W a rsza w ą  p ozysk ać znakom itego an- 
tya tę  M ieczysław a  Frenkla na kilka je szcze  w y stęp ó w . 
FrcnKel pozostanie u nas do piątku w łą czn ie . W  d n u  
ty m  odbędzto s ię  pożegnalne p rzed staw ien ie . W s z y s t ­
k ie  d o ty ch cza so w e  w y s tę p y  Frenkla c ie s z y ły  s ię  v  
grom nem  powadzeniem . K ażdym  razem  tłu m y publicz­
n o śc i od ch o d z iły  od K asy . W iadom ość tę w ię c  pow i­
tają szerok ie  rze sz e  L w o w ia n  z  rad ością  tęm  ba. dziej, 
ż e  n ie w s z y s c y  n re li sp osob nosć  podziw iania genialnej 
g r y  n a szeg o  goścm .

—  Z P o lsk ieg o  T o w . E k onom icznego W  środę dnia
10. maja br. o god zin ie  6 . w ieczorem  odbędzie s’ę  w  
sali Izb y  handlowej i p rzem y sło w ej o d c z y t p . prof. 
Dra Srcfana P aw lik a  pod  t. „K w cstją rooo tn  c? a  na 
w si a n o w sze  sposoby w y n a g ra d za n a  robelirwków  
w iejskich". W stęp  w o ln y  dla cz łon k ów  T o w a r z y s tw a  
i w prow adzonych  go śc i.

—  S ek cja  k ob ieca  Z w . I  ud.-Nar. urządza w e  w torek  
dnia 9 . m aja o  g  6  w iecz . p ogaaankę tow arzysk ą . U l. 
P ańska 11, I. p.

—  T o w a r z y s tw o  Tatrzański© O ddział L w ow sk i, ż e ­
branie członków  i u czestn ik ó w  O d dzia ła  odbędzie s ię  
w  środę 10. bm ., o godz. 8  u d ecz . w  sali T o w . GosPO- 
d a rsk eg o , Kopernika 20 . Na porządku d zienn ym : 1) 
O tw arcie sezon u  tu ry sty czn eg o . 2 ) O d czy i Dr. R . Kor 
d y sa  pt. „ W y c ie c z k i w  D olom itach"  z  obrazam i św ie  
flnym i. —  G ośc ie  ni le w idziani.

—  Z I o w .  D ziennikarzy P o lsk ich . P osiedzenie W y ­
działu T ow . od b ęd zie  się w e  środę, 10. bm., w sa li Ka 
syn u  i Koła lit.-art. o  god z. 5  popofudniu.

— U stn a  tógzamina dojrzałości w eem inarjaęb nau­
czy cielsidch  rozpoczną > ę  w  b ie ż ą c y m  roku szkolnym  
w  n astęp u jących  term inach: 22  maja: pa rusk. kurs, 
k<xd. w e  L w o w ie  i w  pryW. żeń . w  S tan isław ow ie . 
23 . m aja: w 1 państw , żeń . w e L w ow ie . 29 , maja: w  
p ań stw . m. w  K rośnie, S tan isław ow ie  i T arnopolu. 
30 . m aja: w  P aństw , ż. w B r-ezan ach . 2, czerw ca:  
w  państw , m. w  Sam borze. 6 . c z e r w c a : w  p ań s tw , m. 
w e L w ow ię , R zeszo w ie , Rudniku j Sokalu , w  państw , 
ż e . w  P rzem y ślu  i na n isk . kurs. sem . w  P rzem y ślu . 
9 . c z e r w c a : w  p ryw . ż. w  R zeszow ie . 12. c z e r w c a :  
w  państw , ż w' K ołom yi i w  pi y w . ż. w  S tryju  i S am  
borze. 13. c zerw ca : w  p ry w . ż . w  TarnoprrfiL 16. 
czerw ca : w  pań stw , i .  w  Jaw orow fe. 19. czerw ca :  
wr pańsirw. m. w  C zortkow ie i Z aleszczykach, w  p ry w . 
rusk. w  Stan isław ow ie i p ry w . S trza łk ow sk iej we L w c  
w ie . 21 . c z erw ca : w' p ryw . rusk. w  K ołom yi. 24 . czer­
w c a : w  pry w . R y d m ow ok iej w e L w o w ie . 26 . c zerw ca  
w  p ry w . ż. w  Brodach i L a ń c n c e , tudzież w  pryw . 
rusk. w  Jaw orow ic.

— Egzamin w stęp n y  do I. kl. g im n. im . H. Jordana 
w e  L w o w y  (uJ. św . M ikołaja 16) odbędzie się  dnia 17 
czerw ca  br. Podania o p rzy jęc ie  u czn ió w  przyjm uje  
D yrek cja  w  g o d z . od 1 do 2. 1991

—  W p isy  na knrsy' pm em yśiow e, urządzone p rzez  
P atron at p r z e m y s ło w y  w e  L w o w ie  M ick iew icza  5. ID 
przcdiużonc zo sta ły  do 12. maja br.

— AJaj. Ciepło, jasno, świeżo, zielono, wszystko 
rozwija sę , wszystko rośnie. Rośnie trawa, liście, 
kv/iatyf — rto i drożyzóa. R ośne jak na drożdżach i 
wcale się nie wstydzi, żc nie roisną pensje i inne do­
chody. Rośnie tak błyskawicznie, że ten jej wprost 
mógłby przyprawić ludzi o czarną rozpacz, lecz we­
soły maj niesie ze sobą pociechę: Drogie są wprawdzie 
buciki, ale że sucho teraz f ciepło, można bedzie cho­
dzić boso. Ubranie kąsstuje bajeczne sumy, lecz na 
wiosnę tak przecie gorąco, że wystarczy chodzić w 
siportowych koszulach. Drogi jest chlcb, lecz w lasach 
kw tną już jagody, rosną korzonki, karmili Się Pm  
przecie pustelnicy, żyli i Boga chwalili, może i nam 
uda się ta sztuka. A zresztą może ktoayś nadejdą je­
szcze inne czasy, kiedy dziać się będzie naopak; Roł- 
suąć będą pensje, a spadać drożyzna. Dzieją się prze- 
Ce czasem cuda na św iece. Vw»

— (t) Święto Królowej Korony Poisidoj, któreLv ów 
obchodzi co roku na pamiątkę matowanją Polski od 
potopu szwedzk ego i uroczystych ślubów, jakię Jan 
Kazimierz złożył w lwowskiej katedrze, odbyło s-ię w. 
sobotę i w  niedzielę. \V  sobotni yv'ccżór poświęcił ks. 
arc. Biiczewski artystycznie wykonany dzwon im. Król.

Korony Polskej, ufundowany przez amerykańskich! 
Pojąjftw. „Kuniziru" dzwonu byli: wojewod-ina Gra-, 
bowska, hr. Dzieduszycka. woj. Grabowski i wicepr* 
Chlamtacz. W piedbelę rano odbyło się uroczyste na.*1 
bożeństwo, zaś popołudniu ak^Iemja w  \Vicikim Te­
atrze.

— M”pę Jaworzyny i 'fatr Spiskich i mapę polskich 
kresów południowych na Spiszu w  opraccorairu T„ 
Zw'oI ńskiego wyoała w tych dniach Spółka kar togi a- 
fiesna „Atlas" Lwów Łyczakowska 5.

— Strajk farmaceutów' we Wsch. Małopolsce ogło­
szony został z dniem 8. maja pr^ez związek zaw, Farm, 
Ocidz. Lwów. Powodem nieuwzględnień e ich w arun­
ków przez gremjum aptekarzy.

— Z Ossolineum. Zaszczytnie znany pracownik na 
niwue histor.i sztulc, ks. prof. dr. VVładysław Żyła, 
objął kustocęę Muzeum XX. Lubomirskich w  Zakładzie 
Narodową m im. Ossol ńsk.ch. i

-— Szlfoty bez właścicieli. Takiemj sierotami jfeftti 
szkoła realne im. Kopernika i gimnazjum jm. Batore­
go. Oba te gmachy na ul. Kubali zbudoyrane został^ 
przez miasto, obecnie jejnak Magistrat rur chcft sit? 
zajmować tymi budynkami, bo n e ma pieniędzy, rząd 
znów nie objąwszy tych szkół w posiadanie, wzbrania 
s*ę gospodarować na „cuazem śmieciu". Najgorzej pa 
tein wychodzą Lierowmcy tych szkół I uczniowie, dach 
bov iem w ą l: się im nad głową a znikąd Pomocy. Szko 
łą realną zajęli się rodzice dzieci i własnym kosztem 
remontują walącą się salę gimnastyczną, w gjyrm. zaś 
’m. Batorego od szrapneji ukraińskich wali się powmłą 
W auR, gdzc  dzieci zbierają się na nabożeństwa i nie­
ma właazy, do kfórejby można zapukać o pomoc — 
Sprawrą tą zajęto s.ę „Koło matek" gimn, im. Batore­
go i może jego usterwencj.’ uda się znaleźć jak’ ; śro­
dek zaiadczy. A wszak gimnazjum bez nul1 obejść się 
hic może, większa sala potrzebna dla zbiórek mło­
dzieży.

W Krynicy otw :cra z dniem 15. niaia br. Ekspo­
zyturę Polski Bank Handlowy v-’ Poznaniu i bęazie 
załatwiał przez swoje Oddziały wszystkie zleceń a

196H.

— Nowi „panowie na Podhajcach", Piękny matąreK' 
podhajecki zmierwl w/laśc dęli. Z rąk polskich prze-' 
szedł w posiadanie Abrahama^ Józefa i Natana Adlera. 
Dra Dawida Spr-ngera i Dra Schulipia Junga. Sąd 
zemski niewątpliwie zajmie sie tą sprawcą i rozpatrzy 
motywy, które doprowaciziły do pozbycia się szmatu 
urodzajnej ziemi polskiej w  obce ręce.

— Karygodne wybryki. W ostatnich dn ach kronika 
Policyjna notuje kilka w-ypadków przejechania prze­
chodniów pi zez szoferów,', którzy lekceważą fflotftć 
obowiązujące przepisy. Wczoraj szofer samocnodu jpr. 
606, nr Komorowskiego najechał na skręcie ul. Leona 
Sapiehj na Józefę Geringerciwą, 63 latfc Fczącą, Która 
doznają wstrząsu mózgu i odn'osta koiuzje na głowie.

— Pad) na posierimka. Od kuli holszcw ickc-bandyc'- 
kiej jjadł w dniu 1, maja br. w Warszawie Władysław 
Olewniczak ze słuzDy śledczej policji państwowej. Sp. 
Olewniczak braj udzia} w obronę Lwowa, następnie 
z d j ^ z j ą  gen, Żeligowskiego wkroczył do Wilna, wre 
szcit wstąpił dó policji w Warszawie, padł na poste- 
rimku państwowym, walcząc z próbami anarchji ko- 
rnumstycznej Cześć jego pamięci!

— Z życia towarzyskiego. Ślub znanego przemy­
słowca p. Wiktora S»uiescha. współwłaściciela f tw y  
„Lubinger j Samcsch" (Renrezfcji,facja Związku Gusp. 
tekstylnego w Bielsku) w e1 Lwowie, ul. Trze^. ego Ma 
ja 1, z p. Olgą Rosnerówiną. odbył się w dmu 7. rnąia 
br. w  kościele Marii Magdaleny we Lwowie.

— k°r° Stuoenlów Inżyntorii Lasowej przy poli- 
technice Lwowskiej posiada bardzo skromną bibFo- 
teczkę, która w dzisiejszym stanie lic  odpow.ada swe 
mu zadaniu. Książki wmrawdz.e o-J czasu do ęzasu za­
kupujemy, ale wobec dzisiejszych cen, bezwarunkowo 
nie możemy zaspokoić po trzeb  słuchaczy, których 
liczba dochodzi do sześcusct. Dokładnie udajemy so­
bie sprawę, że w każdym Zarządzą lasów, jakoteż n 
ludzi prywatnych, interesujących się leśnictwem, zna.j- 
duję się cały szereg podręczników, traktujących o le~ 
śnie-.wie, łowiectwie i naukach pokrewnych, broszur, 
kalendarzy oraz czasopism % lat ub egłych, z któiyeh 
mógłby korzystać obecny student a przyszły leśnik 
Polski!

Wobec tego gorąco apelujemy do wszystkich PT. 
Pąnów właścicieli lasów, Zarządco^. Leśników oraz 
tych wszystk ch. którzy mają lub mieli styczność z le­
śnictwem, aby w imię obowiązków społecznych i roz­
woju polskiej nauki leśnictwa, wyżej wvm:ento,nc dzie­
ła przesyłali pod adresem „Koła".

Z prawdziwą wdzięcznością przyjmiemy w szyst­
ko, a każda, choćby naiskronm ejsza broszura będzie 
przez nas mile wid mana j przyczyni się do powiększe­
nia naszego księgozbioru.

Ufamy więc, że mkt z P. T. Panów- nie odmówi 
naszej prośbie i przyczyni s ę  do ufundowania polskiej 
nauki leśnictwa.
Za Koło Stodentów inżynierii Lasowej Polkeclmfki 

Lwowskiej;
Kowalski Karol m. P. Ozimek Mieczysław m. P.

bibliotekarz. prezes.
Adres: K. S. I. L, L u 'ó n , Pol tcchhka. 1899
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*3 sprawie fizycznego 
®SCŚQ®aiiia wiedzie^.

W  racjonalnej gosp od arce  n a leży  najw ięcej o to  
w b-Sfiać, co najbardziej jest zm icubancm . T o te ż  o 
c a ło  spraw ne starać s ię  rjwsj sp o łeczeń stw o , gdzie  
fib fid e, sz c z e g ó łu *  tera-z po w ojnie, w y stęp u ją  typ y  
chorob liw e, n erw o w e , g d z ie  tntodw eż, w  nianornial- 
nych  w zrastająca w aroukach , n ie  umie za cn o w a ć  ig o -  
driości -w rozw oju ca łeg o  cz łow ieka . W ied zą  o tem ci 
w sijzscy , k tó rzy  zdają sob ie  sp raw ę ze  zd ob yczy  na­
uk: w y c h o w a w stw a  w  ostatn ich  latach i znają n o w e  
prąd y  w y ch o w a w cze , w ed łu g  k tórych  trocka o kszta ł­
cen ie  um ysłu  idzie w  parze * db ałością  o  rozw ój ciała.

T rzem  w rogom  oddań, w  op iekę, „karmieni śliną  
t n iem ocy j<ui<Km“, n ie m ogliśm y rozw inąć sk r z y d e ł na 
ipoiu w y ch o w a n ia  w e g ó łt ,  a  w  e z c z f gólnośc' na polu 

dlow aijia  fj-zycznego, k tó ie  b y ło  —  rzecz naturalna 
<— solą w  oku S S  n ,s ,'\ eh w ro g ó w . D opiero teraz  
fermy zw rócić  b aczn iejszą  f lW g ę  na fizy czn e  ćw icze -  
r.j* .n łodzieży, k ,ó re  jaknajrychlej tm ieży ująć w  p e­
w n e  już stałe ferm y , * nie pow ierzać ich w  ręce  przy­
god nych . m iejscow ych  lub z sm .ą łsę tw y c h  j.vstrukto- 
ró’>v, p o r o s ia ią c j ch bez kontroli, a  nie m ających c z ę -  
M.Ok,t>ć pojęcia o ca łok szta łc ie  zd row otn ego  w yciio . 
wania fizy czn eg o .

W  'Matepotsoe — me mówiąc już o ..Sokole" — 
zasłużyło się oardzo pa tern Polu Two Zabaw Rucho­
wych, założone w r, 1905 we Lwow>f dz.ęki inicjały 
Wir grona ludzi, a w pffeRwSZym rzędzie śt>. Henryka 
Jordan.:, który tastęjpni* uwąpii przewoduictwa, spra­
wującemu je dotąd b. wicępicz^dentowi Rsidy Szkol­
nej Krajowej, dr. Ignacemu Dembowskiemu. Zabiegi i 
niezmordowana Praca p, Dembowskiego, a również 
calcgó zarządy TZK. sprawiły. że młodzież nasza co- 
rsa chętniej i liczniej zbiera się na bobkach parku za­
bawowego za rogatką stryjską. gdzie uprnwja gry i 
zabawy ruchowe, gimnastykę na śwleżem powietizu, 
lekką ••'ilelykę itp. ćwiczenia, u. rz.yroujące w njo-bę- 
dnej równowadze ci do r. umysłem Obecnie o za. 
mierzą w prow ad^ć dla starszej młodzieży mukę strze­
lania, m-fąca się c..bywać pod kierownictwem do- 
św' 'dca&ńrcli nauczycieli, a’’ także naukę pływaate. 
Podczas wakacji bydne się od b yw ał kurs dfa instm- 
k '-rów g<r i zabaw. Głównym Kierownikiem ćw^oefi 
m  boiskach Darku TZR. jest prof. dr. T. Dręgi c.wicz 
tartuionar pedagog na polu tyyćhwwanft fizycznego, 
który codziennie w godzinach popołudniowych kterujfc 
wtoółą : ro k rz tf łającą «ttb w ą naszej tf-
dzietając zarazem wszelkich rad i wskTzówek. Sekre­
tariat Twa znajduję się przy ul BlaeliarskieJ S. Pod­
nieść kisze?* najeży, z* nic zapominano też o w ydm - 
witó,u fizyeziiem dziewcząt, albowiem trwa dni w  ty ­
godniu poświęcony wyłącznie na ćwiczenia dla ,.plei 
słabej'. Zarząd T w  został poySęłmrtmy eMezme. prze* 
kozpraoję do rw go całego szeregu osób >%: w toepr7-  
zvc>rs;ć rk ł St*hła~ prof. dr. Niwnczyclucyy dra Le­
sława Węgrzynowskiego, dra Aleksandra RzadkegO, 
rrck Pcckmewicea, pref Wolańczyka ara Zygmunta 
Ruchem td. i

Us fon. oąia DZR mdosy p.-wicfc z prswdsw.-ęm 
B*s»8i«tń, g d y ż  w « v s c y  w ie m y  dobrze, że. naród, k tó­
ry będr-e miar najlepiej urządzone k szta łcen ie  fizycz­
ne. nap-»w»/> p o s a d z ie  n ajlepszych  tężyzn ą  ob yw ateli. 
A żeb y  «&§ /W ż y ć  się dr, i -g o  ideału n a leży  tfomą- 
rać  się. b y  •& zakres ćw iczeń  fizy czn y ch  wenodz-iła 
carow e- jrttu w n yk a , za b a w y  i g r y  lekka a d ętrk a . 
sp oity , przy rów noczecnem  poparciu harcerM w ą, pracy  
W ogrod'L*;c i w ar siatach. W sz y s tk o  to musi b y ć  u n ie -  
ięłr.ie i o strożn ie  dobierane i stosow ane \we<tirg w ie­
ku. trer irm i i rorw <ńi <Wfe m łodzieży, D op jero  ró* 
w-pp-ndrneść w ozystk tcb  d z ia łó w  ća d czeń  -może stn-rc 
tzy ć  hannonLiny i zd ro w y  rozw ói c d fa . B tz lrrsd y tzu c  
p od w w rio  m ło d z ie ż y  sam ego sportu  jAs't za.bójcze. bo  
ac:'kohv'i;'k piękna rzeczą  jest sport, jeśli jednak po- 
c%ł‘ "ie wszystkie władze wt*5e f»>. ^•Hkieni mogącym 
doprowadzić ludzkość do nojtmsmcgo hirbarza^istwa.

Bołesław Czunuk-

m yIW lii UiShiiim

% kraJai.
P  Z Czortkowa donotrą » m , że p. A. B. parcelując 

część s o jc h  dóbr Dzmyit. sprzedaje, w z g lę d n ie  zro­
bi? wstępny Punktację, z rusuain1 a naw et z jednym 
żydem

Gdyby pogłitska ta się sprawdziła przesz! iby dość 
zniczna przestrzeń polskiej ziemi w ręce ruskie a wy­
zbycie Aę tej polsk'ej ziemi nie da się w  'mniejszym 
w , pąclRu Iiiciem usprawiedliwić, ile że zc względu na 
doir&rową jakość z-iemi żnajdą s ę  kojorfśd Polacy a 
por.adto polscy włościanie z przylcglydi wsi. vv szcze­
gólności ze SłobóJki dżuryńsk.ej. co zapłacą cliętrĆc żą 
darą Cenę. kupm  może n 'e w  dolarach, ale zawsze w  
kwocie, równającej się urzędowej cenie dolara w mar­
ka d l polskich.

Tus/ymy, że pogłoska ta może sic rfte sprawdzi 
a gdyiw Coś na izeczy było. to liczymy na patriotyzm 
p. B.. który nie pozwol Mu i tak już dzisiaj radykal­
nie 1 P° ukr-dń^ku usposobiony żywioł Dzuryna cker 
nomicnśe polską ziem ą podnieść i jeszcze bar dziej 
rozzuchw al^

2kian'cjc-wąna przez m łodueż techn-cą, myśl 
wyniesienia -własuanł ręKami dacnu n&d głową bez­
domnych kolegów jest bliską urzeczywistnienia. S,:hra 
wolą i chęć pracy młodzieży znalazła! sympaty-czuy 
oddżwjęk w7 społeczeństwie, to Dż już dziś posypały 
się. licznie dary, dochodzą co dc sumy 20 m ponów 
marek. Umi w poparcia ogółu technicy W najbliż­
szych dniach przystopują już do bu aowy a  14 b. ou 
ocibędzk; się uroczystość wkopania pierwszej łopaty 
pod budowę fundamentu.

Wczoraj w ieczorem starsniism Komhetu orgAni- 
. zncyjnego odbyło się zebranie obywatelskie przy 
bcznym udziale rcnrezinfantów najwyższych sfer cy­
wilnych i wojskowych. Zebranie zagaił prorektor Dr. 
PawLk a dziękując za ljczny udział w zebraniu, pod­
kreślił znaczenie budowy domu teciu-ćkiego dla mło­
dzieży. która1 po 7 -letniej wojnie garaże się do m aiki 
a brak jej dachu M  głową. .Młodzież posada, grunt, 
tro-chę gotówk„ silną wolę i chęć da pracy, Z tem 
przó stępuje do budowy gmachu, ufna. że społeczni* 
stwo me odmów i jej poparcia.

7, kolei prezbs Br atniej Pomocy p. Płochockt 
przedstawił akcję tnłbdzieży tacbntoAiej. kMra. Pfóćz 
oporlofkowan a się, stworzj-fa w-’śród S’epie drużyny 
robotnicze i tc w*r&3 z fachoy/jąni robotnikami stupą 
z kielirg f łopatą. *

Naśtępme prof Czerwiński, który wróż z tuż /a- 
char,Osiewiczem wygotowali beziiiteresowpie projekt 
bncowy i będą trą  kierować.’' przedstawił pian gma­
chu- Budowa, wzmo-skrna na ul. Kadeckicj, ohejmo- 
wvić będzie ?000 m. zabud<»vaućj powlorzchrn o  Łrł 
pokojach dla 528 słuchaczy. Gmach będzie 2-piętro- 
wv z mnnsaraem W dalszym projiktoe zamierzona 
jest bttdowri ;alj jadnlrTCj 250 m lew.'dr. i sali na ze­
brania. o 500 m kwadr. Koszty budowy w7yraosa oko­
ło ADO m bonów marek. Gmach będzie w-żntesiony 
z cegieł i pustaków be(orowye,h-

. Z porządku, dziennego nn protektora budowy za­
proszono Nuiczelruk j Państwa, a do Prezydium hono­
rowego zostali powołam • Ks. Arcybiskup lwowski 
Dr. Józef Bilczewski, Marszałek Sejmu Dstawodaw. 
TrarrwczyńsKu inś. Potaikówski ,Ant?ui Prezydent 
Mnvst.róv,7. fnź, Zgóruy-Mcrynowskl ‘Minister Kolei. 
Dr. Jerzy Michalski Minister Skarbu. In.t. Narutowicz 
SiaiusUw Minister Robót publicznych, łnż. Osey. ski 
Józef Miu stcr Przemysłu i Handlu, Gem Sosnkowśki 
Kazimierz Minister M ojny, Grabowski Kazimierz 
M^o.iewcda Iw-owski Neumann jozef Prezydent m. 
Lwowćt, Baczows!?; LoópoJd Prezes Izby handlowo- 
Przmnyisłowej Gen, Da'lor Sfamsław Inspektor Ar­
mii, Horowitz Samuel Prezes. Gon. Jędrzejowski 
W ładysław  Dcwódca D. O. K. Lwowr, Jan Kaspro­
wicz Rektor Uniw7- rsyfetu, Ks. Andrzej Lubonrrski 
Prezes Gentrałnego Zw7iązku Małopolskiego pizemy- 
słu fabrycznego. In. Stan sław Rvbrcla Prezes t W a -  
rzjstw^a Politechnicznego we Lwowie. Gen. Sikorski 
W inaysław Szef Sztabu Generalnego. &. P iezes To w7. 
Bratniej Pomocjy St. P., Dyr. Dr Szarskj Ma?ck 
Prezes Związku Małopolskich twbków.

Z kolej wybiaao pieżydiimi Komitetu w ykon aw ­
czego. w skład którego weszli: P rezes Prób D. Re­
k to r Iluber. I. W iceprezes Lnż Alfred Zachariewicz,
II. W iceprezes Prof. Dr. S tatusu  w Anczyć, Sekretarz 
Jerzy  Płoćliocki pi zew. Tow Bratniej Pomocy Słu­
chaczów Politccliniku Przewodniczący Sekcji finanso­
wej Dyr. Dr. Mnrjan Boziew.cz. P j'^Vrgłniczący 
Sekcji propagandy Red. Broirstow  Laskownlcki, 
Przewodniczący Sekcji techn.cznei Int. Bronisław 
W ciczer. Kierownik techuickich drużyn robotniczyfeh 
Bronisław Kcwalsk5 Uichac? P jlitccfnt.ki. W  skład 
Korniictu wykofmwczrgo wć.szIo około 50 osób

WTrnntn p, Nov,-rod<i odczytał ndajm-ę. która w 
ry th  dniach będzie ogłoszona.

Targi Wschodnie.
ftŁ \Ya!ne zarromadzenlel.

Sala Izby handlowo-przemysłowej wpełn-iła się 
Ontgdaj wielką liczbą lra.poważnie^zych obiw aieb 
naszesro m iks ta ze wszystkich sicr, celem wysłuchania 
pierwszego sprawozdania g „Targów7 Wschodnich", 
przedsięw?ięc»a, które swym ogromem i szybkoścą 
dokonania w poózjw uprawiło nictylko nas. ale także 
zagranicę. W alne zgromadzenie czionków’ Spółki za­
gaił mez. Neumann podkreślając, że spem.fy się na­
dzieje. jakie przed rokiem przykładano do tego dzieła, 
gdy stworzono .Targi Wschodnie". Dzieło srę powiodło, 
bo zabrano sw dg mego Z wielką wUrą, a wszyscy za 
proszeni do współpracy sptjłrrili swój obow ązeK. „Tar 
f i  \v sdiodr.ie“ udały się, stańęłó iw trwałej podstawie, 
bośmy tego cli ce l do tego dążyli i nasza wola do­
konała cudu. M óuca wkońcu złożył podziękowanie 
wszystkim, którzy' pracowali okojoi tego dzieła.

Dyr. Turski przekładając sprawozdanie z komitetu 
wykonawczego przypomniał dzień 3. kwietnia ubiegłe­
go raku. k edy w7 tym samym miejscu zeb ra ło  się kil­
kudziesięciu luuzi, ażeby stworzyć „Targi Wschodnie". 
Patrząc na piętrzące się trudność'1 zdawało się, że 
przedsięwzięcie m€ uda się. A jednak Targi powodly 
się, a nawet zagranica tak nam n eprzychylna, musiała 
nam przyznać, że dokonaliśmy wielkiego dzieła. Po- 
mocą inieiątorum była o k cL czn o ść . i*  miasto nasze

coraz więcej się rouwija, co zachęcało do pracy ,-Jot 
'woj gospodarczy państw^ coraz lepszy. Pisma zagra 
no*ne rne szczędziły nam podawał, a jak ttipwcę za- 
pew r a[ poseł zamojski, nawef na Radzie ambasadorów7 
w Paryżu „Targi Wschodiiie“ byłv przedmiotem dy- 
skusl; popierrm-ej bardzo gorąco przez Belgljczyków

Mówca w yraża gorące podziękowanie rjrm wszy­
stkim, którzy przyczynili się do w ..iwasjcma togo wiel­
kiego dzieła, a p, lodewszytstkiem Min. Spraw7 Wojsk. 
! pułk. Marjatislóefnu, óuczfjrem u szefowi sztabu D. 
G. G-. którego dzielnej pomocy zawdzięczyć n‘4 c iy . z t  
Targi -w rcrmiąie tm-gb7 być otwarte. D-dęktijr dale. 
pp. V- terzbickirmu Łużyckiemu, Ponickiemu, Piątków 
skranm. Padewskiemu, Żachsrjewjcfcowi, 'Barwlczomri, 
Nowcrycie, Laskoumickiemu, dr. Yoglewh dr. Pane- 
towi i w im, którzy swą pracą przyczynili się do dzieJa,

Bilmr. ,,Targów Wschodnich*' przedstawia się. w  
aktywach t passyw^ch w "«nre 57,673.524 mkp., czy­
sty zysk 3,653.524. W  myśl wniosku członka ktsn.iąjj 
rewizyjnej dyr. dr, Różjckiego sprawozdm;© ruzy.fio 
do wiadomości i udzielono Zatządowj absMutonum. ~  
Zymk rozdzielono w  tm  sposób, że przyznano 4 proc. 
dywidcc-dy i 6 proc. fuperdywśacndy od ud?Lłu. resz­
tę  z i i  przelano-na- rachunek roku bieżącigc Na wmio- 
sek dł. Ruckera, pi zyję-ty burzą oklasków, wyrażono 
górące podziękowań^ prez. komitetu wykonawęzzgn 
dyr. Turskiemu za doprowadzenie dzieła up tak vffcpa- 
ma?e&o rzułtaitw.

Na wnicisGt djT. Tourckiego podwyższono k .yiitał 
ktfeiaterwy do 70 milionów7 mkp a w myśl wok-cku r. 
Chajess zamieriiorio spółkę z ogr„ ndyow. ua spółkę, ak­
cyjną. której oddwo cały msjatek Targów bez prze­
prowadź min likwidacji.

Z koleji dokonano wyborów' oV> Rady wfcsteawj 
Wybrani zostali, Józef Neumann, prez. m. Lw7o\va; 
Mfffjan Tur.sk; dyr A. B Z.; Dr. Leopold Bzcfcewki. 
przew7. Izby7 łiandly Dr Marceli Chiwutacz, wjffcprew 
m. Lw*ow7a ; Jtiljan Gir rek, wdeeprez. m RwmyR: Dc 
Dliu SchDicher, wjecpręz. yn. Lwówa; Dr. Łeotr.ard 
Stahl, wlcęnrez. m. I.wowa; Mayif-n Bw.iCwicS, dyr. 
Basku hipot..; W iktor Ghąies, radny m.; Karol Ł':son- 
-stem, wicć-prc7 Stów. K. Łw.; Zygmunt Lewaków ski; 
Maks Finkelstein, Prez. Slow. Kup. Iw.: Ta deus; Ho f- 
J nger, jaduy m,; Bronisław Laskmvmcki, Przewr. dzton 
l7*7.; FMesiaw Lewicki, radny m.: LitwJnowicz Józef, 
fi-ioenrez Kougr. kup.: Kazimierz Maksymowicz; Inż. 
W ałeaty .M riióski. Dr- Feliks Merunowdca lózof P&. 
dewski. Dr Marceli Pariptl., W ładysław SzaynoK, Lud 
wik Te-nner, Józef Tomicki, Antoni liwlera.. I)t, Jan 
Rucker,

Dyrektorem stale urzędującym w ybrśpy żó-Hał p. 
Jap Puchalski. Do WjWifcji rewizyjnej z\£ u-er-zji /pp. 
ur. Różycki, rt. r. Bidziński j Gruff.

Na tem zamknięto obrady-
Tiii. ■.unemuiwuiim

Dział ekonomiczny.
GIEŁDA LW O W SKA,

Lwów, 8 maja 1922
Ogólna landencia m  targu akcii przemysłowych 

rwyżkoy/a
Z akcji bankowych płacono dziś akcje Banku, kre- 

aytowego Ziemskiego po 6?5.—. Sporadjrćzne trans 
akcjo w B uiku przmnysfowym po 575*—.

la ig  akcji przemysłowych ożywiony. W e »aszy- 
utKich papiemcli żhSh*c2yD się dziś siM eisza zwyż­
ka.

Ghodorów- plrtootny początkowo 3459, uzy-skał w 
końcu jaziom .347.5,

Ziraczireyze transakcje w Polskiej Nafcie, która 
z poziomu 2050*—. skoczyła m  2125*—,

Uikos poszukiwany, rozpoczął kursem 6200' - ,  
pccżóm stopniowo pfacony 6225—, 6 3 5 0 uzyskał 
kurs o275‘~ ,  em. IU BOOT—.

i dewizy Djie. koronv czeskie ptocuno 
77 7o, 77%, P ra^a 78*75—78*10. Macka jnietrrieefca 
zniżyła się | »  1430, Bonin 13'90, l.T.oo, tr&m. l-S'75 
Medeń bardzo -sJaby utrzym ał się na pozjomtó 49 H-.

V. Saluty. Ruble carskie: no 100 bo. ??0-- iou-*- — 
500 fb 22>— 2 ó ó d r o b n e  Sp— 100'—. RubP 1 luuiskie 
ipą 10(K" 5-— 45-—, pio 250! 20-- 0-—. Rubic dura-
s k e k i  .renm ipoJO i 15) - - i0  - - 15. K afW aitte  no 
10901 r -  3 —. Grzyw y |po oOO i  wyzei! J-— g-—

ramo franc. A ir—, 36.S — Pranid szv ajc- 730'— 7R )-— 
Funty ster], 1 u <5̂ * 1775̂ *—. r)olary 390lV—-
4000 —, Dolary «.anaJvjKk<e 3750* -  3S'0 - ,  Marki ..ie- 
rrii-ackit po 1000 '35.0 M 30, po 104 Izmu !»-.in
(drobne) I1-5C- I2'5'>, Lei rumuńskie po 500 27 —
2 y -  drobne 26 -  2M -, Lir] włoskie 205--,2>0--
Czeskie korony (po -  00- -Orij 74 00 78 ,'A dro ne 
 i— Korony a astr. niem. stempl. -0 4o u.śii-

GJFLDA ZBOZOW A.
i, _  ■

Lwóty. S mają 1922.
Zebranie b^rdzó licznie odw'iedzano.
Prócz- egze.kutywnej sprzedaży w sianie trans 

akcji flre dokorumo.
PopA  m) pszenicą, żytem  i otysóm przy b*rdzó 

słabej podaży.
Pbdaż w mace jłto cenach wyższych. Ceny ziem- 

r  al.ów shbs.ie.
Jkudeucja na ogół zw yżkow a; usposoiricnie re­

zerwowane.
Następne żibrAfyt Giełdy zbóżowej w e środę, 

dnią 10 maja br- o godz 5 wieczorem^
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ErsniKa nwlffBa.
,Cracnżl*“—„Pog-«6'‘ 0:3 (0:1). ftWch ubiegłej 

jtleiflŁ.el? iKzyn<ósł do :k li wg. p o rad ę  mistrzowskiej Dru 
zynie Polski. Na to składają s ię  dvra czynniki, które 
rówiturzQckvc zanotować się musi; z jednej strony z tf  
czny spadek formy u „Craooy.i", i to  w  całości dru­
żyny. jak też u poszczególnych graczy- (środkowa 
trójka napadu, bramkarz) — z drugiej zaś strony -wi­
doczny postęp u „Pogoni11, trzymanie się pewnego sy­
stemu. — (który jednak jeszcze jest niezbyt dokładnie 
przeprowadzany). m:mn że niektórzy gracze w formie 
cofnęli się o kilka lat (prawy łącznik, pomoc).

Spotkanie ostatnie wywołało szeiokie zaAntefe&oJ 
w <tte — numo niepewnej pogody i szalonej wienury 
zebra się rekordowa ilość widzów'.

„Cracovia“ grała w pierwszej połowie z wiatrem, 
to też prze wała absolutnie. Wi elu kombmao.fi bardzo 
dobrych nie mogła wykorzystać, przeszkoda poważna 
było olbrzymie błoto na boisku, a ponadto doskonały 
tego dnia bramkarz ,PogOi«“ (Haczewski). „Pogoń“ 
przeprowadziła k Jka ataków', z nich jeden w 37 mm. 
przyniósł jej pierwszego goala (W aces Kuchar z po- 
dania Garbienia).

Wr drugiej połowie, przez p erwszych 20 minut, 
była przewaga ..Pogoni" l>a*.dzo wyrbitna W  50 min. 
z rzutu narożnego uzyskał Wacek Kuchar drugiego 
goala a w 60 mm. z podania Garb ema trzecią bramkę. 
W kilkanaście minut później zszedł z boiska po­
mocnik „Pogoni14 poważniej kontuzjowany. W  dalszym

ciągu gra otwarta, pod koniec dziesiątka „Pogoni'1 o- 
graniczyła się do obrony.

Zawody prowadzi p. Bilor. który w ośmrn przy­
padkach zupełnie 11'esłusznie podyktował rzut wolnj 
za of side. Stosunek rautów z roku 10.1 dla v,Craqp£i\“.

„CracOvia“—„Lechia" 11:0.
„Pogoń" (Stryj)_„Koror,a‘‘ (Sambor) 2:0 (0:0)

o m istrzostwo k l B. „Korona" wybija się obecnie 
z pośród .drużyn prowincjonalnych . Pogoń" uzy - 
skała pierw szą bramkę z karnego rzutu, a  drugą po­
dobną w  przedłużonym przez sędziego czmso. Sę­
dzia wyznaczony przez Kolegium sędziów nie przy­
jechał.

. Nekrologia.

Wilhelm nr. siemieriski
Dr. prav ', porucznik w rezerw ie W ojsk lotn
przeżvw s7v lat 26, po długiej a ciężkiej chorobie sp o ­
wodowanej -arami odniesionym i na placu boju, opa­
trzony sw . Sakram ntami zasnął w Panu dnia 7 maja 

1922 w Krakowie.
Msza święta prz'> zwłokach O praw ioną zostanie 

we w tóre< dnia 9-go b. m. o  godz nie 1 0  i pół przed 
południem w  rorau żałoby t;r.y ul. Sławkowskiej 

| l  15, poczem nastąpi eksportacja wprost na cmentarz. 
O czetn zawiadamia Rodzina. 1979

8

t
W ł M  T .dsdsz Go ’~ł ti
em. urzędnik Tow. rsekurasyjiieg# 

po długich i ciężkich cierpień c i, zm arM m aji prze 
żyw zy lat 49.

Pogrz-b olbył się 6 maja w S ii itynie o czem 
mdzin?. p zyj. c ó ł  i m le ^ów zawiadamia w głębokim  
pogrążo-a smu.ku żon ■, _ 1952

Osobnych zaw adonren nie rozsyła się

W ła d y s ł a w  T ^ p a  P o d k o w a  S k  - w r o ń r k i  
powstaniec z r. I8S3, dzierżawca dóbr 

przeżywszy lat 8 0 , do krótkich a ci rżKich cierpieniach 
zasnął w Panu zaop iirzom  sw. Sakra neniam i w Mo- 

nast.rku dnia 5 maia 1922 
Obrzęd n c ,rz .b o w y  odbędzie sie w  niedziele 

dnia 7 maja 1922 o goJz 4-fej p- poł. w Monas:erku, 
o czem wszystkich zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona ' Rodzina.

Monasterek ć na 5 maja i9?2. 1967

s t c a
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

za spokój duszy ś. pe f a n u S te
l o t n ik a  — m a j o r a  1$ P .

odbędzie się w czwartek t. j. 11 nr ja b. r w  kościele  
|Marji Śnieżnej o godz. 8-30. na który zaprasza ko t- 

gów  i pizy.iaciói zmarłego 2 U0 0
Ojciec

D Y W A N Ó W ,  c h o d n i k ó w , k i l i m ó w
p o r ty e r ,  r f a t e r y j  m e b lo w y c ń
do magazynu mebli © S f  Ĵ~ Ć zeia  £3ci" - u s t e i s . ,  Lwów, ulica Rulewskiego I. i o

Poleca rów nież: s y p ia ln ie ,  j a d a l n i e ,  s a lo n y  i m ę s k ie  p o k o je  w wlelsim wyoorz-, po najniższych cenach.

& U F N 9  I  S ? R Z E D A Z .
E&lMPffHifea m'eszk ań e  2 : łóżko , szafa, szafka do 

_{/Cl hHiSI dw sprzedania. Tamże angielski garnitur
młocarniany od 1-s-zti do 3-ej._______________________ 1 <93

n n  woale, przerópki poieca magazyn Eugenji 
Slićś-w. Drojow-kigj rlaijcka 20 1. 1791

K a s  p r y  c r y ^ in a S n o  d o  m ły n ó w  p a s y ,  w ia l -
t n e  d~ z b o ż a  n a d e sz ły  cen y  k o n k u r e n c y m e . - 

„ P l L O t £ “ _  1910 L w ó w , B a to r e g o  4 .
JTłońMp dla c.igielń. Papiery dla pieców  ctgelnianych  

w szerokości 1 0 0  i 1 2 0  e n  poleca h artow n a  pa­
pieru i przyborów do pisania Bracia Groskopf i Ska, 
Lwów, pasaż Hausman.ta 3. 1915
n tlP il?  gobelinowy duży pierwszorzędnego malarza — 
W flitJo sekretarzyk damski antyczny sprzedam. LI. Do-
magalicrów 4. 1 o.__________._________ ._______1924

K s o to w a  i wagi do ważenia bydła okazyjnie do  
sprzedania M. rderski handel żelaza l w ó w  pasiż  

Mikoiascna. 1925
nf.jjyjM T  p ip er szlanny arkusz 9 Mkp. ,-urtownie i oe- 
W llK Łija: tzjlirznie p ó eca  M. Kierski handel towarów  
żelaznych Lwów. pasaż MikOiascha 1932

Płaszczyk i ko-tiun. na słuszną osob ę d* sprzedania 
Kurowski śkarbkoASKa 5 1937

*7n :n o p Ł SDÓłdzielń Spoż.-G osp. J ed n o ść*  we Lwowie 
u W rtgóvh  zawiadamia P. T. członków  Kooperatyw nale­
żąc.ch  4q Związku, że otrzym ał w iększą ilość mateija- 
łow  weinianyrh na ubrania męzkie i (f iftn sk ie i sprzedaje 
t kowe w sw oicn magazynach przy ul. Lindego 1. 6 .
ILp.__________________________________    1978

htj ę f. » 7 F.fjt?^rb:lkanaście mająt-.ów zi mskich 
Ó iir S t i HiS od li  0 0  mórg jo *070 z obcych
rak Ca dzo korzystna o.sa ja, inwentarz żywy i martwy 
~ńdl ompletriy, c ny od 30 do 120 miljor.ów, kilkanaście 
folwarków o-, 2 0 0  do 900 mr. z nadkomoletnym inwenta­
rzem żywem  i niartwem, cena od 2 0  do oO mil. posiaua- 
mv większy wybór mr nów modnych i parowych od 1 2  do 
6 - mii. oraz kilkanaśtie tartaków, iahr>k, cegieini, .om ów  
przemysłowych, hote również posiadamy gospodarstwa 
mniejsze od' 10 do 2 0 0  mórg, w  t :m nadzwyczajną piękną 
willę o 1 0 -ciu pokojach, 10  mórg ogroju  Warzywnego 
i ow ocow ego w którem się znajduje wodociąc i św iatło  
e!c try-zne dom dla r«rudnika i 4 mórg ro!i; cena 8  mil. 
„Rol,.“ jawna spółka handlowa właściciel Wiór.iewsk , Jaś 
1 iewicz. Rawicz,; ul. Paderewskiego nr. 197 195o

T m !c i i  n u tk i „LacHous Noble" 10U sztLk sadzonek z 
fi rU aim W /n i opłatą p.,rt„ za *ysiąc Mk. sprzedaje Stani­

sława Janiszewska k ołom yja Wincentówka uo 15 m."=.
1827

- „ p - L j  pocztow e a a  filatelistów (na prow' ncję nie wy- 
Ł iiiaw ^ n i sytam). Najtaifeze źródło. Karolina Hawranfek — 
Skład papieru, Lv\ów, Rutowskiego 10. 1769

M hrw c& łP  kamie iie, maszyny, turbiny transmi je, pasy 
i9i lyMSfiiW motory rop e, lo .om obiie, gatry po cenach  
konkurenc.jnycii poleca: ..Pilot Lwów, Batoreg 4. 1699

P  OS A D Y  P O S Z U K IW A N E . ■ » » »
na kierującem stanowisku Dr. praw, Dosiad ljący

 ____  także praktykę adwokacką, poszukuje po>a ;y
kandydata aotarjalnerto lub odpowiednią. Zgłoszem a do 
Adn^nistracji pod „Polak". 190.

w wieku średnim inteligent.la, umiejętna, zna ąca 
język francuski praktycznie poszukuje no-ady j o  

rządu domem, pensjonat m lub wychowawi zym przy 
łle.ikich dzieci, ch. Zgtoszei ia nadsyłać Kraków 
;uch“ Szczepańska o. pod: „Umiejętna". 1968

FflTIlPyffpir-Ifjtl gimnazjum niższego, kouwersacja fran- 
lli iv t i v  'I ń a  cuska pi szukuie posady na lato. Z gło­
szenia nadsyłać Kraków, biuro „Rucn“ Szczepańska 9, pod 
„Nauc ycielka". 1869

dska poszukuje posady na lato. 
Zgłoszenia nadsyłać Kraków, Biuro 

Szczepańska 9. „Stenografistka h 1970
 i -----------------------------------------   :-------------

fi
„Ruch

n n  W O L N E  P O S A D Y .  _
zast9Pc ó w tta w o jew ó d zw i W cht-dniej Ma- 

l iu w iily w )< Jo-oljik' poszukuje p e-w szorzędna firma kia- 
jow a: 1) na otrabiarki do metal, i narzędzia precyzyjne, 
2) na obrabiarki c o  drzewa 3) na naczynia, garnki ena- 
"Owane i rury. Oferty składać: Mechanik, Marszałkowska 
46, Warszawa, „krecvzja“. 19o9

M I E S Z K A N I A .
P n c y i ib n iP  s '9  ̂ P0^0 ' 7  kuchnią z komfortem, okolica 

L dń unU fC  Akademi k ej-Kochar, owskiego. Czynsz wedle 
umowy. Pośrednictu o wykluczone. Z głoszenia od 4—6 po- 
poł. w Biurze Techn.-handi. ..EwoTuta* O ssolińskich 1 1 .

Iv09
P ij . nr, h ą**in  różnych pokoi dla ^Oadnyrh za nożnych  
lo libO ł n P iK d  lokatorów poszukuje-Gat.cyjskie biuro Ko­
pernika 22 telefon 446. 1665

 N A U K A  I  W Y C H O W A N IE , i r w  ■
5 y « r J ja  rysunKu dla dzieci i m łoazieży Żygulskiej-Pogo- 
C)ti> Ul Cl n iwskiej przym uje wpisy. Kurs batiku, ul. Dą­
browskiego 1. 1: od 3—5 1980-5.

R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA

Olśniewającą cerę, bujne wło*v, pr widło. y  oiust, 
'uzyskać można racjonalną pielęgnacją. 

Porajy Kosnieo, Mikołaja 7. 1799

Parasolka zapomniana w tramwaju 2 -go b. m. do ode­
brania Potockiego 1 1 a i. piętro. 1976

C(p
$

atU'%
d w a .

w  t  i s  
Im  1 l i ,nK.iiil Wp i  i
W i  f  y  f . r . .

<S>
• i

c /i m i
Umów  dcóisb&cgo Ć3.,

aO M
F a b r y k a  w y r o b ó w  e e m e iito w y ć k

w  Hnśzci/czawśe-KcjthawEfiie
uostaresa w k^ż rej ilo śc i: dachówki cem entow o, bloki 
betonow e (pustaki) rury betonow e wszeTwpn rozm ia ­
rów, żłoby , schoc9v, Krawężniki, płvtki posadzkow e, 

tui zież szuter i p iasek. 1964
W ł a s n y  t o r  p r z e m y s ł o w y .

Zamówi unia wykonu, a szybk > i jak  najsta­
ranniej, po m ożliwie nsjniżaz j  caui j. 
Oferty na żądanie. - Poczta i sta c ji kolejowa w miejscu, 

Adres telegr.: „BETQN“ Hnizdyczów Kochawina.

Ko pensjonat „Jaskóika" nowo otw rty poleca po- 
fi CiUna koje słoneczne z całem  ut zim aniem . Zgłoszenia  
na miejscu we uwowie u p. Bawło.vskich Chrzanowskiej 
H a . 1931

 P agisfraf krćl- s ta l  m. h m m -
L. M. 44773/22 We Lwowie, dnia 4 maja 1922.

Moinaiaikat.
.Magistrat zawiadamia, że każde gospodarstwo demo 

w e mo e polrać spirytus denaturow any na legitymacje 
spożyw cze, a w razie braku tychże, _i:a pr.dstawie asy ,nai, 
które wy tawi Depanaincnt IX. Magistratu w ilości najwy­
żej po 5 litrów w nastę ujący^h sk.epach: Bio h, ul. Rze- 
źnicka. W tho n, ul. Słu ieczna, Spriizer, ul. Ż iłkiew'sk,s, 
Kuś, ul. Zybiikiewicza, Pa tor, Bogdanówka, Miitzner, Bo- 
gdanówka, Tilieman, ul. Łyczakowska, Fuchs, ul. Łycza­
kowska, Drapała, ul. Pełczyńska, Strang, ul. Zam irs yno- 
wska, Nestel, ul. Szymona, Fein, ui Piekar ka, Pleń, ul. 
Teaiyńska, B uchto z, ul. Zamarstyuowska tudzież w c. n- 
trali „Moman" ul. - oper ika 1. 1 j. 1973

Cena za 1 litr w yn osi 570 Mp

M A S Z Y N K I  SS
poleca

ANTONI KAŁSKl SobiEShfsgo 3.
1949

Z B G f ł i t Y  d o  O l l K Z B u l
(Messaparafe) Diilańskciego

p o lu  a  f irma 1983

S. PUTTER i Synowie
Skład maszyn rolniczo « przemysłowych

liyidui, piać Bitczemshfego 4
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K E P IB  KAUKASKI
RtoiwJlIc d S S f a i ?  U ł  S i S U S t l f t ó P S l l  C f l  &r>Ifi 

a 7 m a j a  uie wszysfhlcft tafslsfRiaLJŁ 
-  cuKlernlac!), rniSEzsmiscii i r&sfsuracieeii.

BRZUCHO WICE
Zamówienia przyjmuje „laktea” sp. z ogr. oóp. I ,wów. Bonifratrów 4

ingska marki ;bEOPOb“

E L E E A M O  E I E L I E 1 I S

<t© n a b y c i a  « e  i r s s y s ł k i c h  p i  e r *  

w s ł o r z ę i f i y c l t  m a g f a i r y n a c l i  n o *

w ości dla P an ó w  ?lądać w szędzie!

K r a jo w y  ZniHad dla P rze m yślu  Fabpycgue&o

ramłępstwo światowej sławy 
fabryki J. ul. WOiTHA St. Polten

zastępstwo fabryki
R. WOLFA v Magdeburga.

   „ROLIMDUSTRIA** S A.
B iu r a  L w ó w . u l. P r  d r y  1. 9 .  — T e ie fo u  9 5 3 .

Zakłady fabryczne: Lewanaówka pod Lwowem. (Własna 
bocznica ko!sj&wa ,yłndustrfą“)

po aca 1856

TUR31NY WODNE 
LOKOMOB1I .,E PAROWE 
MASZYNY MŁYŃSKIE

Magazyny bogato zaopatrzone w asplratory, fryery, łusz- 
czarki, walce, cylindry, elewatory etc.

.?35TŁLAXi AUToMATYCENL najnowszej konytiukcji.
M Ł Y Ń S K IE  t  oryginalnych francuskich surowców 

i NATJKa.LI4.Li6 0  S zlH E R G L O  fabryki J.Trappaw P ilz n i^  (CzechyY

BUDOWA KOMPLETNYCH MŁYNÓW 
ZAKŁADÓW 0 SILE WODNEJ.

Ceny niskie 18.56 Oferty odwrotnie i oplam ię

M ie js k ie  Z a k ła d y  C e r a m ic z n e , Krakó® IŁ j
polecają na sezon budowlany

do bieleniu 
b.dow y,
przemysłu, - - 
naw ozu

Z WAP1ENMIKA MIEJSKIEGO W PODGÓRZU
o r a s  k a m ie ń , s z u te r ,  c e g łą ,  c e m e n t ,  g ip s ,  p a p ę  
d a c h o w ą ,  d a c h ó w k ę  a e t ł& e i to w o - c e ^ n t ;w ą  i  i u n e  
r a a te r j& ły  h o d o w la n e  t y l k o  n a j l e p s z e j  J a k o ś c i .1

I Z J : , J
Kofsyslne Kupna 

dla reem ig ran ta  z Ameryki!
w n),a*teCzku W o j a s o w ie  w p o * , kałuskim, złożona 

B u C f « f l f i U 3 v  z piętrowego budynku m;eszKalnego, murowanego, krytego 
bLchą, o 28 ubikacjach, oraz przybudówki w dobrym stanie powożona w Ryn­
ku wraz z 2Y2 mg. ogrodu i 25 m ą łąki nad rzeczką, w  c s lo a o i  d o  a p rze  
d n ia  Łąk' ńc.ilepsz:j tokosm 3-kośne, słodkie Objekt doskonale nadaje się 
do ceiów przemysłowych, ec względu na nader korzystne Dołożenie. Oona 

M p . 3 5 ,0 0 0 .0 0 0  — Bliższych informacji udz.eh  1930

Bank ziem aa LwJw, ul. Kopernika l. 4.

LokomoYSę parową 15 HF

Motor ropny 18 HP 

Przewoźną piłę cyrkularną
z m itorem benzenowym ó HP (now ośd

Przewoźną piłą cyrkularną z rą-
barsą i motorem benzyuowym 12 HP (now csć, 

Kctły kornwalijskie 34 m2 i 60 m*

Maszynę parową »
Heblarkę grubościową do drzewa

Heblarkę wvrów markę do drzewa

Tremę
Piłę taśmowjj
M © C © r j  e p e Ł r t r y c z i P e  1 , z. s  hp 
i ł l o t c r y  K ? i f c s l a  6 hp  30 hp
P o m p y  poim aine i budowlane 
m  S y p k i  gospodarskie i t p

PBZED&IĘBIO&STCTO PRZEMYSŁOWO-HASAŁOW E

Inż. MM A. SCHUMANN
l i w ó w ,  Jp -.tś .sis .a . C, 3 ; £ 3 .  178i

nL B.
przyjatuję wszelkie

1911

Szsn. P. T ,  28  pracowni?
taoicerską prz&niasłsin 

z B C URL ANO A 5 na, 
zaoióitiEifia w zakres ten wctlsdząes  

Wtedy sław Prokopek.

a

najlepsze wirówki szw edżkls, fióskig i niem ieckie brały udział 
4sj& w konkursie wirówek Snailten na Łotwie

7 e  wszystkich tych wirówek najw yższa odznaczenie , dostała
fm&ira. w i r ó w k a  asa najlenszo 
edcłuszc^aaie i mocna b t id o w ©  
W ir ó w k i  L A C T A  i

r e p r e z e n t u j e
Zv/Sa?efc SpóldElaJn! Ml&czarsklcl) i JajczariSkieb

WarszawE, Hola Si. )09
Sprzedaż na M ałcno.skę M sło o o isk ł Zwłązs:* Miecz^rssd Z w iązek Pkoncm i- sn y  

k ó łe k  R olo z z v c h ,  Inż. S ch u m an , ‘.w iw , P ań sk a  2".

LACTA

s W p i s y
na now e kursy handlowe dla dorosłym i, ranne i w  eeror- 
ne (k sięco ./ośc  pojed. i podwójn* i 1 1 )  przyjmuje się  

codziennie od 10—12 i 4—6 wiecz od 1—15 maja br. 
Ilość m ejsc  ściśle ogram czorta. — O sobne kursy di a abi­
turientów. Dla zamiejscowych system korespondencyjny.

Konc. Prakt. Kursy Księgowości 
Olszewskiego, fewśw, KDrkowa 88.

1 utomobii ciąźarowy
zupełnie nowy okazyjnie do s ^ r r e d a  alia
Roni Kasffl. i tsclmiczoy „ I 9I L « # T 5ł

Spoi. t ogf par Lwów, uL Eito-t-g i 4 1744

mi
Ha Górnem ŚJąsku (ooisH.) 

Kopalnia złota
Wislkb tesłapratia z s ię
fpa-Kiet), kinem, sktafem  i domem mieszkalnym  
z  poi* od j pr? epi owadtełS z ara c ta: ic  na sprzedaż.

A .  i e c i o  r e  k  m i
Bydnosrr.z, Dworc«w« 78. Fnśrednlctwa n^rochomośet

m Wsirse Zgromadzenie 
tej Zatekfel „PoRfsc<‘ w BrzyRiałop e

oćbędzu  się 1952

m

U.»j«<vT̂WWHf Jrwr
3 kiiometr} od Lwowa Pen. 
s io e st letni otvrarty — Za- 

_  irów ienia Lwów, Akademicira
28, Ł p Dr Stawiński 1--2  lab na miejscu. 192
Marjówka

Crjffin przedin-u e przez- iato konserwuje ta miejscu
S l i t i O u PT bbentów , przerabia ba "modne łasi ny
farbuje citemiLZiiie, użtw aue kupuje przyjmuje w komis.
Laiem peny zniżono. Od 36 'ar istniejąca firma. Następcy
Juliana Solika Władysław- SoiiK — „wóv,-, Churażczy-
zny 5 II p. 1904

j k i l j i j r  M p flir jl k i  po^S z 0 0 , *av 4 CO iz  cen ą  do  
t d b p i ę  n iiU H ił fld  i Ud sterji kr lejowej. Natzyń d )- 
irczę — zdłoszeuia proi-zę nadsy.ac pod ,A B C" ao  
miDLtrscu Stawa Polskiego. 1938

v  s o b o tę  d n i a  2 0  m a j a  1 0 2 2  i  o g o d z in ie  
3  p o p o łu d n iu  w  s s l i  J iJ o m u  F o ls k z e g a "

POkZĄOLK OBRAD
1. Sprawozdanie Dyrekcji za lata 1914-1922 i przed­

łożeni?: bilansu.
2. Wyoór komisji rewir/m ej.
ń. Ww o  ek zatwierd^e.ńo biiansa i udzielenia abso 
*. R ozdział czystego zysku
6, VV,iio5tr rozwiązania spółdzielni
6  W yoór likw idatorów  ew en lu ah re  dyrekcji i rady 

nadzorczej
7. Wnioski i interpelacje,

W rasie br..ku kom pieiu oebedzie się w  myśl §  47 statutu, 
pcw .órne Wams Zgromadzenie w r  ągu , astępnych 
Su duj z tymsumym porządkiem dziennym bez wzglę­
du na liczbę o lecnycn.

Za d y r e k c j ę :
K*. A. Walenia. W. Miinicki. K. Kessowskl.

D pl<ę!nM ?ń w Zakopanem „Sn
1 L Jio jU iL I pokoje słoneczne  
kuchnią srr,acz.,a.

(Smreków" poleca od 1 maia 
utrzymaniem dobi ‘ta 

1977

p / l o d e l e  z a  s i r .i k r a j o w e
joż nadeszły do znanej  firmy A D A M A  D I  S L A  ni. A a to -  
re^ jo  3 . — S - , e a t  r y  F  e l iz n  , P o c c s o c b y ,  o r a z  in n a  
 &i t y  k u ł y  o 2 0  p ro o . %s, i ę j  u iii w s z ę d r i a . --------



10 ...°LO\VO POLSK‘E“ tir. 00 z dnia 10. m aja  1922

Opony ł dętki dla, samochodów
stale na składzie firmy Herman MEYtsR, oddział lwowski w . Pańska 1.11.

1919 Telefon 4-65
s

O g ł o s z e n i e .
i t a J a  N ad zo rcza

Galicyjskiego Eenlu*
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

w Łańcucie .
zwołuje nirńejszem na podstawie § 33 statutu

członków na dzień ?0 maja 192? r. o godzinie 4-tej po po- 
poiudriu w lokalu własnym Banku w Łańcucie.

W razie braku wymaganego § 40 statutu kompletu (obecność 
członków stowarzyszenia) odbedz:e się Walne Zgromadzenie 

w tym samym iokaiu i z tym samym  porządkiem dziennym dnia 24 
czerwca 1922 r. o godz. 5 po południu, które będzie mogło powziąć 
ważną uchwałę bez względu na iiośc obecnych członków

Porządek dzienny.
1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenie
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynność i rachunków za rok 1921
3) Sprawozdanie komisji rew.zyjnej , udzielenie Dyrekcji ab­

solutorium.
4) Rozdział czystego zysku.
5) Ustalenie m aiek obecności dla członków Rady Nadzorczej i 

Komisji rewizyjnej.
6) Rozwiązanie i likwidacja Stowarzyszenia (§ 42 b. § 63 1) i § 40 

statutu. ^
7) Wybór czterech członków Rady Nadzorczej.
S) Wybór pięciu członków Komisji rewizyjnej.
9) Wnioski członków 1961

Łańcut w maju 1922 r.
Sekretarz Rady Nadzorcze, Prezes Rady N adzorczej:
[fcauaiil Sfa.m.aoi Ncel wir. Er Sziashfoyjski młr

„POTĘGA" S. A.
Centrala: Kraków, Basztowa 9, F.lje i za­
stępstwa: Ch eagoJI! Warszawa. Lwów, Bro­

dy, Oświęcim, Przemyśl.
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia flkcjonarjuszy 

. Spółki „POTĘGA"

Towarzystwo Pclsiich fabryk H.i!y żelaza S. A. u Krakowie
z dnia 27 sierpnia 1921 -r. L. R. 15C63 o JJOdUfyŻSZBntii HiipltalU 
ehcylneio ze sumy N ip . 58,u30 JSQ na P!hp zic.Otiv.yud przez 
emisję nowych 20.000 sztuk akcji po Mkp. 10.000 imiennej war­
tości i pozwolenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w porozumie­
niu z Ministerstwem Skarbu z dnia 8 mąrca 1922 r. Nr. Sp. O. 

178, Spr. Nr. 604, Zarząd Spółki’ ogłasza niniejszem.

subskrypcją
na po^ryższony kalifa t akcyjny nad naslĘpsjJącym! u ła rtó am ?!

f)  Przedmiolem emisji je.-t 20.000 szfuic akcji na okaziciela no ninainej 
wartość po MKp. i0.00u. ^

2) Posiadaczom akcji I emisji pizysługuie pierwszeństwo do poboru akcji 
nowej emisji w stosunku 2 akcji II. emisji ,u  jedną anc.ę I. em.

3) Pozostałe akce, oraz aKCje nierozebrane przez d iw n\ch  akcjonarju- 
szy na mocy prawa poboru będą i rzydoelone według uznania Z r ądu.

4} Na wypadek nieprzyazielenia akcji, Spółka zwróci zapiarOiie kwoty 
z 8°/0 od dnia wpłaty do etn a zwrotu. ’

5) Kurs enrsy.ny dla d itychcza-owych akcjonanus y wykonujących s w e  
swe prawo poboru, wynosi Mkp. 12.500 — dla innych nanyweów Mkp 28.500.

6' P'zv zg aszaniu należy uiścić całą cenę Kupna wraz z 8°A> t d  d na 
1 stycznia 1912 r. do dnia wpłaty.

7) Pod w>giędem udziałów w zyskach i praw prz\ sługujących akcjonar­
iuszom, akcje nowej emisji będą zrównane z akcjami I. em. oa daty 1 styczniu 1922.

8/ Do wykonania prawa poboru oraz uskutecznienia zgłoszeń na sub- 
skrypcię ustanawia się termin do 15 1 pca 1922 r. 1963

9) Zgłoszenia przvjmuje: Snółka „POTĘGA" w Krakowie, Baszti wa 9, 
oraz Ziemski Bank Kredytowy, Filii w Krakowie, Szczepańska 1 i wszystkie 
odebrały tegoż Banku. 'Ą

Prezes Rady nadzorczej
S p ś t k i

Ll ? © i a a , t © se
Towarzystwo dla handlu, przemysłu 

i rolnictwa w W arssaw ie
do wiadomości Pp. Akcjonariuszy, żeP9daj5

Spółki A cyinej odbędzie się w 
czesw^a 1922 r. n godz. runo w W arszawie
w s îli Nr. 4 — 5 Stowarzyszeń a Techników p;zy 
ul, Czacki igo 3/5, z następującym porządkiem

dziennym :
1. Odczytanie p o tjk o łu  zw yczajnego W alnego Zgro­

madzenia z dni ,  9 lipca 9 0  r: 1974
*' 21 Sprawozdanie Rady Nadzorczej za r. 1921. u

3. : ora.Yozianie Kom:sji Rewizyjnej.
4. Zatwierdzenie b i'a iist, r-zd iam zysków, udz e le -

n >  n b s-h ro  jum Zarządowi Spółki, określenie wynagro­
dzen iu  Kfrrtiiiji R ew izyinej.

5. Zai,vierdz;n e planu działalności i budżetu na
rek  19J21

6 U .talenie ilo śc i,cz łon k ów  Ra y Nadzorczej.
7. Wybory: n> do Rady Nadzorczej.

b) do komisj' Rewizyjnej.
8) Wni; ski i nt-rpelacjc.
AkCjOrraijusze cucący w ziąć udział w  zebraniu winni 

z eżyć w Z arządzie'(jlów nym  Spółki najpóźniej do dnia 
25 maia b. r. sw oje akcie, wząięunie zaśvv;aJcz nie barku 
lun j t> óle instytucji dna itow oj, że akcje z o sta ł/ przyjęte 
uo u jp o ’.;-tu lim za-taw irno i nie będą wi śc;ciel. wi w ió- 
coue p rzed  odbyciem sic v\ almtgo 7 g r m a& em a (§24  stat.)

wnioski okładane by ;  no -ą przez akcjonariuszy,
reprezTii.iiących pr/ynaj nr.iej dz esięć g ło ió w  (Ińu akcji i 
na ręc; Kmy Nijmzorcsir, na piśmie, nic p żniej i iż nn 
dzie ieć dni przed terminem Walnego Zgromadź. (§ 21 st.)

K w o z s i c a  od 15 maja br. otwarta 

Fiija lwowskie! Lecznicy ortopedycznej
Br. JSzda RteKsEBWiczTEsharzasaWaiintyBgo

• Gruźl'ca gruczołowa i kości krzywica, 
U ltJn C m ałila  ,  stany złej przemiany inaierji, reumaty­

czne, porażenia i niedowłady. 1 .534
Środki pom ocnicze: Elektro-th“rap a D’Ar'Onwalizacja, 
R< ertj,ei., Św iatło kw aicow e, Fint>en, Kąpiele elektrycz­
ne, Kąpiele słoneczne, masaż, gimnastyka na woiiiem  

powietrzu i na aparatach syst. Zandera etc. 
:M B C B S£S

Da tgrlhłaeneratara 11109 Ktffl
p o s z u k i w a n i

Jedynie refłektanci z długoletnia pra­
ktyką odpowiedniemi referencjami

zechcą się zgłosić g o

Sp. Ahs. fasryłtl uwęanow
„ WAGO! I *
w  © sł/ow łe  (Rozn.) 1931

1 „Tygodmk dostaŵ  we Lwowie
|  p o sia d a  w  p rzy g o lo -Nr. specjalny p. t. ~

„PrzHmvrł tń - 1  ^ ^ * u lia sG p u j4ce nu- 
I  m era  sp ecj u n e

Zfiy W PolsCE | _____  1756
ukaże sie 
w maju

Nr. specjalny
„Przemysł Drze­

wny w Polsce.

ukaże się 
w czerwcu

De numer<rw'tycli przyj­
mujemy sd szii cało- 
pół- i ćwieristrcnico- 
we ogłoszenia po zwy­
czajnych cenach taryfy 

bez żadnej dopięty.

Nr. specjalny dla
Uzdrowisz i Let­

nisk w roisce

akaże się 
w lipcu

Towarzystwo Wydawnicze
irygicSnika dostaw

we Lwowie, ul. Potockiego 26. Telefon Nr. 25b.

M \ ę to jry  i  m m m .
irio.nentaTiie usuwaja proszki z  kogutkiem

f̂iSigrees Ben
•wyrobu łabor^t. ch em icz  frrm . 195S

A. G Ą ? E  K I E G O  w  W a r sz a '■ ic. F ret i6. 
Przedst rtice lstw o  na Lu ów : G. Ś liw ińsk i, T eiesy  16.

Bed-ktwr oapuwś^yiziaJny. Tadeusz rąłMaó-k.^ Z eowtaraj „Słuŵ  Polskiego" p&d zari. W. A. Skrzyczaiitskieso


